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Wybory w stolicy kraju zamącone zostały 

krwawym epizodem, który u wszystkich nczci- 
wych ludzi wywołać musi uczacie zgrozy i 0- 
burzenia. Jakkolwieuby ktoś przedstawiał krwa­
we zajście z posłom Batluglią we Lwowie, fa­
ktem. zaprzeczyć się nie dającym, pozostanie, 
ze agitatorzy socjalnej demokracyi obmyśleli 
z góry całą akcyę, a więc działając z preme- 
uytacya;, w t a r g n ę l i  do lokalu wyborczego 
stronn;ciwa narodowo - demokratycznego, i że 
tam srodze pokaleczyli posła Battaglię, jako 
kandydata sejmowego. Kto pierwszy strzelał,— 
t j znowu inna kwestya, także ubolewania go­
dna, i tę zapewnie wyjaśni śledztwo sądowe. 
Ale to już dzisiaj za rzecz pewną uważać się 
musi, że narodowi demokraci byli n s i e b i e  
w d o mu ,  w lokalu, którego byli gospodarzami 
j chwilowymi właścicielami, i ż e  s o c y a i n i  
d e m o k r a c i  n i c  t am n i e  m i e l i  do  c z y ­
n i e n i a ,  że tani przycliudzić im nie było wolno.

Mamy więc tutaj do czynienia z gwałtem 
publicznym, który z polityką nic nie ma wspól­
nego. Gdyby miało być inaczej, gdyby lozna- 
miętnienie partyjne uniewinniać lub choćby tło- 
maczyć miało zbrodnicze gwałty, jako to: na­
ruszenie prawa domowego i osobistego bezpie­
czeństwa, —  to zaiste w a1 ki wyborcze zyska­
łyby piętno, odstraszające swoim zwyrodniałym 
charakterem wszystkich obywateli, mających 
iedno i to samo poczucie etyczne dla życia 
piywatnego i publicznego.

Socyaini demokraci uważają się za arcyka­
płanów wolności i swobody obywatelskiej. Oni 
jedynie potrafią robić „czysto" wybory, —  wszy­
scy inni są korupeyonistami, wszyscy inni do­
puszczają się nadużyć. W  zajściu Iwowskiem 
widzimy działanie korupcyi moralnej, fanatyzmu 
partyjnego, doprowadzającego do zatarcia fun­
damentalnych pojęć o pra ivnych stosuukach spo­
łeczeństwa. Nie masz wyborów, w ktu-ycn so- 
cyalni demokraci występują ze swoimi kan­
dydatami, aby sądy karne nie miały do czy­
nienia z oskarżonymi o gwałt publiczny działa­
czami socyaluej demokracyi.

I)ia roznamięlnienia obwili można wiele mieć 
wyrozumienia. Ale jak wszędzie, tak i tutaj,—  
„ s u n t  cer t  i d e n i ą u e  f i n e s " .  Poza pewne 
granice, u których kończy się polityka a za­
czyna się zbrodnia, zatrzymać się musi każdjT 
prawy obywatel i każdy, choćby nawet w in­
teresie swego stronnictwa wyłącznie działający, 
rozsądny poli yk. Społeczeństwo musi całą silą 
bronić się przed gwałtem, z którejkolwiek by on 
wychodził strony, jeżeli nie chce bezczynnie pa­
trzeć i brać odpowiedzialności za zupełne wy­
paczenie publicznego życia.

Wybory lwowskie nasuwają wogóle wiele smu­
tnych refleksyj. Niesłychanie agresywny, zohy­
dzający obywateli sposób prowadzenia walk., 11- 
praw iany przez prasę tamtejszą, doprowadza Jo 
tego, że nieodzowna w życiu społecznem przy­
zwoitość zostaje zatraconą, że w porozumiewa­
niu się stronnictw, stojących przecież Da wspól­
nym, narodowym gruncie, niema tam mowy —  
Następstwem tego jest wielka szkoda dla spra­
wy publicznej. — Wynik wyborów na przykład 
zależy wtedy od wpływów, stojących nieraz po­
za czynnikami, uprawnionemi faktycznie do de­
cydowania o ich charakterze, lub od wypadku, 
który niesie chwila.

Obecne wybory wytworzyły we Lwowie taką 
kampanię dziennikarską, jakiej już dawno nie 
pamiętamy, — łm większą dziennik cieszy się 
wziętością i poczytnością, ten. bardziej poczu­
wać się powinien, w interesie publicznego do­
bra, do obow iązku utrzymania polemiki na pe­
wnym poziomie przyzwoitości. Tymczasem we

Lwowie, z wyjątkiem organów czysto konser­
watywnych lub urzędowych, jako bezpośrednio 
w miejscowej akcyi wyborczej nie interesowa­
nych — wszystkie inne dzienniki, od pierwszej 
zaraz chwi'i pojawienia się kandydatur posel­
skich, uderzyły w tou tak namiętny i zohydza­
jący przeciwników, że odraza przekroczono gra­
nice wali; i politycznej, zawsze uznawane przez 
szanujące się pisma.

Z kandydatów poselskich salwowano jeszcze 
pp Cinchcińskiogo 1 Loewenstehia, do pewnego 
stopnia dra Adama. Wszystkich innych kandy­
datów zwymyślano w najordynarniejszy sposób, 
obrzucono ich błotem.

Jaki skutek tej roooty? Wśród tej walki za­
traca się przedowszystkiem powaga i znaczenie 
drukowanego słowa, wytwarza się wśród wielu 
ludzi obrzydzenie do publicznego życia, odtrąca 
się od niego tycn, coby właśnie odegrać w niem 
powinni wybitną rolę. Po paru tygodniach ta 
kiej kampanii wyborczej objawiło się we Lwo­
wie znieczulenie ogółu w o d g c  momentu politycz­
nego tej doniosłości, co wybory do Sejmu. Dość 
powiedzieć,' że gdy w Krakowie narzekano na 
mały udział wyborców' w glosowaniu, gdyż, na 
9813 uprawnionych, tylko 4640 głosy oddało, 
to we L w o w i e  na blisko 18 tysięcy wybor­
ców g ł o p o w a ł o  z a l e d w i e  5305 w y b o r ­
c ó w  Oto polityczny etekt takiej kampanii!

Niepodobna więc i tutaj także pod adresem 
tych wszystkich, co walkę wycorczą na szpal­
tach dzienników prowadzą, nie zawołać, że w 
polemice dziennikarskiej „sunt certi deniąue 
fines".

“J o l M e  G «  (i CM.
Audyencya 300 posłów do Dumy, należących 

ao prawicy i do partyi październikowców, u 
cara, stanowi pierwszorzędny wypadek w poli­
tyce wewnętrznej.

Geneza tej audyencyi jest taka: Poseł reak­
cyjny Krupińskij, chcąc stworzyć „pendant" do 
uchwał kongresu Związku rosyjskiego narodu, 
postanowił z posłów do Dumy zorganizować de- 
legacyę do cara, aby go prosić o zniesienie 
konstytucyi i przyznanie Dumie tylko głosu do­
radczego w kwestyach ustawodawczych. Za­
miar ten jednak nie powiódł się Krupieiiskiemu, 
ponieważ październikowej wystąpili preeeiw 
niemu bardzo energicznie. Natomiart pozostał 
sam fakt przygotowanej już andyencyi, na któ­
rą większość Dumy pojechała, aby zamanifesto­
wać swoje wiernopoddańcze uczucia. .

Wycieczka ta nie miała charakteru oficjal­
nego, posłowie nie jechali gremialnie, jako cała 
Duma, ale prywatnie tylko, w charakterze 
członków Dumy. Organizatorem kierownikiem 
wycieczki pozostał do końca Krupieńskij, tak, 
że sam prezydent Dumy wr: iął udział w au­
dyencyi nie jako prezydent, ale jako zwyczaj­
ny poseł. Wobec tego prywatnego charakteru 
wycieczki 1 posłuchania, partye opozycyjne 
z kadetami 1 Kołem polskiem na czele, posta­
nowiły po długich rokowaniach z prezydyura 
Dumy nie brać udziału w tej manifestacji 
wiernopoddańczej, wychodząc z założenia, że 
jest ona aktem prywatnym, kilku posłów tylko, 
którzy członków opozycyi nie zaprosili nawet 
do udziału.

We środę ubiegłego tygodnia odbyła się ta 
wycieczka. Posłowie pojec bali dworskim pocią­
giem specyalną carską linią kolei carskosiel- 
skiej. Na dworcu powitali ich urzędnicy dwor­
scy, poczem posłowi" w dwustu przeszło para­
dnych karetach carskich udaii siei do wielkiego 
pałacu.

W  sali ceremonialnej ustawili ich ministro­
wie ceremonii wzdłuż trzech ścian grupami we­
dług gubernij, które reprezentują, poczem w n- 
roczystym pochodzie, otoczony świtą generał-

adji tańców 1 dygnitarzy dworskich, ale bez 
ministrów, wyszedł car 1 powitany okrzykami 
„nra!‘‘ odczytał z kartki następujące przemó­
wienie:

„Rad jestem widzieć was u siebio i życzyć 
wTam powadzenia w układającej się widocznie 
coraz lepiej pracy7 waszej w Dumie państwo­
wej. Pamiętajcie, że zwołaiem was dla opraco­
wania ustaw, których Rasya potrzebuje, i dla­
tego, abyście współdziałali ze mną w utwier­
dzeniu u nas porządku i prawdy. Ze wszyst­
kich prJektów ustaw, wniesionych stosownie 
do moicn wskazówek do Dumy, uważam za 
najważniejszy projekt poprawy stosunków rol­
nych włościan, przyc/em powtarzam, co już 
niejednokrotnie wskazywałem, że n a r u s z e n i e  
c z y i c h k o l w i e k  pr &w w ł a s n o ś c i  ni ­
g d y  n i e  u z y s k a  m o j e j  a p r o b a t y .  — 
Prawa własności są święte i muszą być nale­
życie zawarowano ustawą".

„Wiem, z lakierni myślami i uczuciami przy­
chodzicie tu do mnie. I ’osy3 rosła i krzepiła 
się w ciągu tysiąca lat, szczycąc się wiarą lu­
dzi rosyjskich w Boga, wiernością dra swoich 
carów i bezgranicznem umiłowaniem swej oj­
czyzny. Dopóki te uczucia żyją w sercu każde­
go rosyjskiego człowieka, będzie Rosya szczę­
śliwa, będzie się rozwijała dalej pomyślnie. Ra­
zem z wami błagam Boga, aby te uczucia za­
wsze żyły w sercach łudzi rosyjskich i aby 
słońce szczęścia zabłysło nad naszą potężną oj­
czyzną".

Posłowie odpowiedzieli na to przemówienie 
grzmotem oklasków i burzliwemi okrzykami 
„Ura!" Kiedy się ten sapał uciszył, car zapo­
wiedział przybycie carowej i carewicza, która 
też, prowadząc czteroletniego Aleksego za rękę, 
wyszła w tej chwili z wewnętrznych pokojów 
powitana znowu okrzykami posłów.

Audyencya trwała blisko godzinę. Car i oa- 
rowa, mając w środKu carewicza, obchodzili po­
słów , rozmawiając z nimi — „miłościwie", jak 
opow iadają ofieyalni kronikarze, poczem paia 
carska odjechała do małego pałacu, w którym 
stale mieszka, posłów zaś zaproszono do przy­
ległych sal, gdzie zastawiono dla aich stoły. 
Podobnie jak całe przyjęcie — np. wystawie­
nie warty honorowej z muzyką, na powitanie 
posłów, tak również i ta zastawa stołów świad­
czyły, że starano się przyjąć posłów jak naj­
wspanialej. S to ły  przybrane bukietami dro­
gocennych kwiatów, uginały się pod masą. zło­
tych i srebrnych naczyń, które na nich usta­
wiono. Na przyjęcie posłów wydobyto z kreden­
sów to, co zwyKle używane jest tylko na galo­
wych przyjęciach. Przy zimnych przekąskach 
i szampanie rozwiązały się języki i posypały 
toasty. Po obfitym traktamencie posłowie odje­
chali w tym samym porządku, w jakim przy­
był1 do Petersburga, gdzie wprost z dworca 
udali się do soboru kazańskiego na nabożeń­
stwo dziękczynne, które odprawili biskupi Eu- 
logiusz i Mitiofan w asystencji wszystkich po- 
pópów, piastujących mandaty pselskie.

Znaczenie polityczne audyencyi polega na 
tein, że car w swojem przemówieniu stwierdził 
wyraźnie, iż Duma ma obowiązek p r a c y  u s t a ­
w o d a w c z e j .  Nowe to zapewnienie z ust cara 
wsuwa mnóstwo bardzo poważnych wątpliwości

co do losów Dumy, które w ostatnich szcze­
gólniej czasach powstały w opinii publicznej 
rosyjskiej, pod wpływem wiadomości w knowa­
niach Kamarylli, tudzież wskutek zupełnego za­
stoju w działalności reformacyjnej rządu.

Wprawdzie wczorajsze depesze doniosły zno­
wu, że na andyencyi u cara był generalissimus 
antikonsrytucyońalistów, dr DuDrowin i że wsku­
tek tej audyencyi zachwiało się stanowisko Sto­
ły pil.a, ale pogłoski te wymagają potwierdze­
nia.

Gt  tft f podstąp.
W dniu wczorajszym nareszcie walka o usta­

wę wywłaszczającą w Prnsiech dobiegła końca. 
I/ba poselska Sejmu pruskiego przyjęła drobne 
„poprawLi", uchwalone przez Izbę panów, a na­
stępnie całe przedłożenie w trzeciem czytania. 
Mimo, że było to właściwie tylko prostą formal­
nością, wywiązała się i przy tej sposobności raz 
jeszcze dość ożywiona dyskusya. Rozpoczął ją 
poseł polski, ksiądz prałat S t y c li e 1, który tak 
ostro napiętnował ten nowy gwałt, antipolski, że 
aż dw ukrotnie naraził się na napomn,em,> i na­
ganę ze strony prezydenta. „Nie rozsądek i spra­
wiedliwość — mówił ks. Stycliel —  lecz krwa­
wa pięść żelazna podyKtowała tę ustawę. Za,* 
mierzacie nas obedrzeć z naszej duchowej i ma- 
teryalnej własności, wypędzić z własnej ziemi 
—  i to przy pomocy środków, nie godnych rzą 
du cyvs ilizowanego państwa. Zapominacie o tem, 
że s i ó d m e  p r z y k a z a n i e  o b o u ' ą z u j e  
t a k ż e  w s p r a w i e  p o l s k i e j "  Za te wła 
śnie silne akcenty słusznego zupełnie oburzenia 
prezydent Izby „przywołał do porządku" mówcę 
polskiego. Wytrawny ten parlamentarzysta nie 
dał się jednak zbić z tropu tą drażliwością pre­
zydenta —  i w dalszym ciągu swej mowy chło­
stał w dobitny sposób hypotryzyę i bandycką 
zachłanność praską, a na zakończenie zapewnił 
rząd i antipolską większość —  że i ta ustawa 
podniesie tylko ciucna narodowego w ludności 
polskiej i wzmocni tylko jej wewnętrzną j( Jność 
i tem samem doda jej nowych sił do walki o 
swój b jt  narodowy.

Aż dwóch ministrów pruskich usiłował" na­
stępnie odeprzeć i osłabić te ostre ciosy z ust 
polskiego mówcy — a nie posiadając do tego 
dpowiednich moralnych argumentów — Odpo- 

wieuziało n a n i e g i u ż t a m  n o w y c h  gw ał­
tów.  Tak jeden, jak i dragi dał do zrozumie­
nia, że jeśli Polacy i teraz jeszcze nie ulegną, 
nie ukoizą się przed żelazną pięścią praską —  
r z ą d  r y c h ł o  s i ę g n i e  po  d a l s z e  j e s z ­
c z e  t y s i ą c e  h e k t a r ó w  p o l s k i e j  ziemi .

Groźba ta atcli już z tej przyczyny nie spra­
wiła żadnego wrażenia w Izbie, ponieważ 1 tak 
wszyscy są przekonani,* iż ustawa obecna jest 
tylko początkiem aaiszej jeszcze rozleglejszej 
grabieży polskiej własności

A mimo to, mimo tej bandyckiej buty, oka­
zywanej przez siepaczy pruskich —  coiaz wi- 
doczniejszem się staje, że drżą oni na myśl, iż 
ludność polska jednak s t a w i  o p ó r  i n i e  
u s t ą p i  z s w e j  z i e m i  r y c h l e j  — d o p ó ­
ki  b r u t a l n ą  p r z e m o c ą  z n i e j  w y r u ­
g o w a n ą  n i e  z o s t a n i e ,  czyli inncmi sło­
wy, że z m u s i  ona tem rząd do z a m i e n i e ­
n i a  w c z y n  o b e c n i e  uchwral one . ,  u- 
s t a wy .  Rzecz to niezmiernie znamienna, że 
teraz, gdy rząd dopiął już celn, gdy uzyskał 
juz upoważnienie do wydzierania gwałtem zie­
mi polskiej, właśnie rządowe i hakatystyczne 
organa usiłują w tonie nibyto życzliwym prze­
konać Polaków, iż lepiej dla nieb będzie, j e- 
ż e l i d o  t a k i e j  o s t a t e c z n o ś c i  n i e  do ­
p u s z c z ą ,  l e c z  w y z b y w a ć  s i ę  b ę d ą  
s w e j  w ł a s n o ś c i .  Niezwykle znamiennym 
pod tym względem jest artykuł, ogłoszony te­
raz w ofieyalnym oi ganię hakaty „Ostmark" 
przez posła Dew^i t za ,  jednego z mężów za­
ufania komisyi kolonizacyjnej. Otóż pisze on 
między innemi:

„Cóżby za interes mogli mieć Polacy w tem, 
iżby wystawiali sie, na niepewną taksę majątku 
przy wywłaszczeniu — jeżeli komisja koloni- 
zacyjna s t a l e  p o d a w a ć  im b ę d z i e  wy ­
s o k i e  c e n y  w- r a z i e  d o b r o w o l n e j  
s p r z e d a ż y ?  Jest rzeczą pra w Jopodobną, ze 
prezes komisyi kolonizacyjnej. Który odtąd Lę- 
dzie miał prawo ustanawiania ceny na własną 
rękę, nrn wniesie zaraz o wywłaszczenie przy 
pierwszem odrzuceniu projiozycji sprzc na

Mlcba! Marczewski.
(Mimar.)

P  I J  A ~ W  K  I
Fotografie z natury.

25 (Ciąg dalszy.)
Dawała mu dyspozycye, kładła, nawet rubla 

na dorożki;, iakby umyśliła już sobie drażnić 
patrzących na to Tramszów, gdy do mieszka­
nia zadzwoniono gwałtownie.

Wszyscy obecni poruszyli się ze swoich miejsc 
jak na komendę.

Nawet czeladnik, pan Dyzio 1 Julian, chło­
pak, którzy pomagali pr**y przenoszeniu maj­
strowego trupa z łóżka do trumny, wysmn li 
się do przedpokoju, a każdemu z biegnących 
na ten alarm jedna myśl kręciła się po głowie:

— Idzie już, idzie! Doktor przyjechał...
Otwierajcie doktorowi co prędzej!...
Zgrzytnął klucz w zamku, zapiszczały zawia­

sy i Kudralska spiesząca naprzeciw oczekiwa­
nego gościa, stanęła w progu jak wryta.

Pierwszy wchodził Zotikow. chmurny, ponu 
ry, niedostępny, za nim z nieodłączną teka pod 
pachą wsuwał się Mętlicki niby cień, za Hę- 
tłickim dopiero szedł Piknra. ów Pikura, pan 
konsyliarz, którego spodziewano się samegu i 
któ 7  miął teraz wyraz twarzy taki skupiony; 
mądry, niemal że pełen natchnienia.

—  Nie< n będzie pochwalony Jezus Chrystus...
Pomocnik komisarza zdjął czapkę i dodał

swoje urzędowe:

—  Zdrastwujtie! ,
Pani Florentyna zapomniała nau et odpowie­

dzieć tym panom na ich sympatyczno powita­
nia i zakręciła się j‘akoś, zatrzepotała, rzec 
można, niby kura.

— Panowie będą łaskawi t.11 może... do tego 
pokoju... Stoików mi tutaj... Marysia... Basia... 
Milka,

Zotikowowi podobało się takio przyjęcie.
— Radujetsia —  pumyślał i zaraz ją zaczął 

uspokajać.
— W y niczewo, niczewo... Nienada... My ut 

kak nibut, pasmatriet’ tołko..
Fikura stawiał w kącie laskę, zacierał ręce 

mocno.
—  Niech pani sobie nie robi subjekcyi i tak 

pani masz dużo kłopotu...
Spojrzała na niego wdzięcznie.
— Ach, panie konsyliarzu...
Łzy jej stanęły w oczach.
—  Wrogumbym moim nie życzyła, wrogom...
Wiodła ich przedewszystkiem do jadalni;

zdawało jej się, że trzeba ich jakoś przyjmować.
Niech panowie choć spoczną na chwilkę...

Pomocnik komisarza siadał rzeczywiście.
Nu, eto możno. At czewoż met...

Doktor też potrzebował zebrać myśli.
—  A, jeżeli, jeżeli... Tu, bądź co bądź. wy­

soko...
Jeden Mętlicki stanął u drzwi skromnie.
—  Panie sekretarzu... Niechżeż i pan po­

zwoli...
Szukała w myśli czegoś i przypomniała sobie 

cygara i papierosy.
—  Milka!... Skocz no tam do sypialni... Tam

stoją pudełka... Panowie zapalą przecież, bo ta 
to i powietrze zapewno...

Rozpoczynało się jako tako.
Siusiulski z ciążył wyprzedzić córkę gospodyni, 

podrzucić parę nadwerężonych cygar i lekarz 
cyrkułow y pyknął jedno i drugie niebieskawe 
kółko pod sufit.

— Właśnie my tu do pani w komplecie, aby 
odrazp... Chociaż, jak mi dziś tego, to, powiem, 
nie wierzyłem, me wierzyłem.

Zakiwała głową żałośnie.
— Oj, panie doktorze, któżby to, któżby to 

się tego spodziewał'... Chodził człowiek, jadł, 
pił i oto tak!... Jak mucha!

Puścił taką cieniutką wstążeczkę dymu ku 
ziemi i zapytał po chwili.

—  Swoją drogą uie mogłaby pani tak tego... 
Niby, co to pani myśli, było?..

Spojrzął na nią uważnie i zerknął kn poru­
cznikowi

—  Co to niby było?... Ano, Danie konsylia 
rzu, wiadoma rzecz, apoplekcya!... Kleinigiel to 
samo gada... Tęgi taki w sobie był... kark taki 
miał...
• — Kto, Kleinigiel ?

—  Nie, mój nieboszczyk. Pan go przecież wi­
dział, pan go przecież zna.

— No tak, ao tak!... Aten K l e i n i g i e l ,  to k toć
—  Kleinigiel?... Pan doktor me wfe?... Fel­

czer przecież, tu, niedaleko... Goli, strzyża. 1 ań- 
ki stawia...

— Aaa... banki stawia?... Urn! Nie znam nie 
wiem... Ale niby co do nieboszczyka... — To on 
musiał pewno coś jeść... Dnżo adł...

Uśmiechnęła się gorzko.
— Thi. proszę pana, mężczyzna nie ułomek,

przvtem sam kuło tego chodził... On, proszę pa­
na, ćwiartkę cielęciny to tak na śniadanie mógł 
a jak na Wielkanoc do szynki siadł, to Sie tam 
iuż nikt koło niego nie pożywił'... 00 tu zresz- 
tą!... I r.nowieście widzieli, panowieście też je-

—  My?!
Zaoponował żywo!
—  Przepraszam, przepraszam, jak co do mnie, 

to nie, to nie, co to, to nie, co zaś do porucz­
nika... Parnczik —  zapytał towarzysza —  wv 
jeli u nich iii nie jeli ?

Zotikow potrząsnął głową przecząco.
—  Ja niczewo nie jeł. niczewo!
— Jak to. także nie?!
—  Auo, widzi pani. A n i ja, ani porucznik... 

Dlatego jesteśmy zdrowi, gdy tymczasem.
Uderzyło ją to niezwykle.
—  A le , panie konsyliarzu. jakżeż to znowuz 

może być!. Czyżby człowiek od tego,
trochę sobie zjadł ?■■■ . r, . ,

—  A  naturalnie, n atu raln e !.. Bardzo nawet,
bardzo!... . . , ,

]Nie rozumiała jeszcze znaczenia tych słow,
ale 'nż ją  ogarniać poczynało takie jakieś prze­
czucie.

Powstała z krzesła ne?’wowo.
— O, panie konsyliarzu, pan konsyliarz żar- 

tuie' .. Na nieboszczyka dosyć spojrzeć... każdy, 
kto go zobaczy, zaraz powie, że to ..

Podnosili się i oni.
—  Właśnie, właśnie, myśmy przyszli rzucić 

Oaiem także...
—  Da, da, my toże chcczem pasmatriet’...
—  A  to proszę, proszę! Niech panowie po­

zwolą... Niech się panowie przekonają . Na iwa-

dóbr komisyi z wolnej ręki, lecz kierować się 
będzie zasadą, że cierpliwością łatwiej dojść do 
celn w takich sprawach. Powolne, a oparte na 
dobrzo obmyślanem planie postępowanie, l i c z ą -  
c e s i ę  ze  s ł a b o ś c i a m i  l u d z k i e  mi ,  wy 
każe w rym wypadku siłę komisyi koloniza- 
cjjnej. Bezwzględne zaś postępowanie byłoby 
niebezpiecznem tak ze względów politycznych, 
jak i parlamentarnych. “

W  ten więc sposób nęci teraz rząd pruski 
polskich właścicieli ziemi do dobrowolnej sprze­
daży Rozbójnik przyłożywszy swej ofierze pi­
stolet do piersi, obawia się jeszcze pociągnąć 
za cyngiel — w* nadziei, że napadnięty dobro­
wolne podda się grabieży — i uwolni go od 
kon.eczności popełnienia morderstwa a  głosów 
takich pojawia się teraz mnóstwo, równocze­
śnie zaś już teraz podobno wszyscy agenci ko­
misyi kolonizacyjnej są w pełnym ruchu i już 
narzucają się polskim ziemianom z niezwykle 
korzystnemi ofertami kupna.

I wobec tego spada na Jemian polskich w 
zaborze praskim wprost święty obowiązek t r z y ­
m a n i a  s i ę  z i e m i  do o s t a t k a  Kto dziś 
dobrowolnie sprzeda ja rządowi pruskiemu. po­
dwójną szkodę wyrządzi swemu społeczeństwu. 
Niechże rząd pruski w każdym wypadku okry­
je się przed światem haniebną opinią zv/ykiego 
bandyty'

M  peMnrsKlsao iplsKu.
Oficyałna Agencya petersburska ogłosiła ob­

szerny komunii at o odkryciu spisku na życie 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, komendanta gwrar- 
dyi okręgu petersburskiego, ministra sprawiedli­
wości Szczegłowitowa i kilkn innych wy sok'eh 
dygnitarzy. Czytelnicy nasi znają już historyę 
odkrycia tego spisku w dniu 20 z. m. Wypadek 
sam wywołał głębokie wrażenie w Rosyi i za­
granicą, ponieważ był dowadera, że ruch rewc 
lucyjny bynajmniej nie ustał, lecz zc powrrócił 
do form terorystycznych, z których wyszedł.

Organizacją spisku zajmował się, jak wiado­
mo, „Latający oddział bojowy północnego okrę­
gu partyi socjalno rewolucyjnej". Członkowie 
tej organizacji, mający spisek wykunać, zostali 
jednak wychwytani w po"bliżu pa’ acn ministra 
Szczygłowitowa i w. ks Mikołaja Mikołajewdcza 
w chwili, gdy z bombami w ukrycia oczekiwali 
na pojawienie się Szczygłovvitowa, który jedna­
kowoż ostrzeżony przed niebezpieczeństwem nie 
opuszczał w tyra dniu swego pałacu.

Oficjalny komunikat Agencji wylicza nastę­
pujących spiskowców, którzy schwytani dnia 
20 lutego, oddani zostali pod sąd.

1 . Lew Siergiejewicz S m i e g u b ,  aresztowa­
ny pod pałacem w. ks. Mikołaja Mikoła jewi cza, 
miał pod ubraniem przywiązaną puszkę, nała 
dowaną 6l/i funtem ekstradynamitu i stanowią­
cą bombę o ogromnej sile wybnehowej.

2. Lidya Augnstówua S t r u w e ,  córka puł­
kownika, aresztowana razem z Siniegnbem, strze­
lała w chwili aresztowania do agentów, ale bez­
skutecznie

3 Anna Midrajłowna R a s p u t i n a ,  areszto­
wana przed pałacem ministra sprawiedliwości. 
W zarękawku jej znaleziono bomlę stalową, 
napełnioną ośmiu funtami ekstradynamitu 1 zu­
pełnie gotowrą do rzutu.

4 . Nieznany mężczyzna, u kiórego znaleziono 
paszport, wystawiony przez preńkia miasta 
Portu Manrizio we Włoszecn na imię a r i o  
C a 1 v i n o , oraz kartę w stępy do Ii; 3y pań 
stwa, stwierdzającą, że „Halnno jest kores­
pondentem dzienników „La vita" i „U tempo", 
w r e s z c i e  analo riczną Jgitymacyę, wystawioną 
przez ambasadę wioska w Petersburgu. Przy 
rewizji znaleziono u Calvina w kieszeni silną 
trzy funtową bombę.

o. Zbiegły z kraju Turuchańskiego prze-

rzy ma napisane a i tęgi taki był... Niebezpie­
czny... Co tu gaaać, co tu gsdać!...

Ona sama na trupa patrzeć nie mogła, bo ją 
tak zaraz coś w boku. jakby igłami, a i na 
oczy szła taka mgła, im jednak musiała poka­
zywać.

— Proszę, proszę niech panowie zobaczą!..
Otwierała drzwi do „salonu" a w głow ie ko­

tłowały jej się rnyśli natarczywie.
klatko Przenajświętsza! Czy to 1 z temi ta­

ka sama będzie awantura, jak tam w tym 
cyrkule?... Wałek to jakoś umiał, Wałek to ja­
koś im dawał, aie jak, ale ile>..

Piszczyk w kancelaryi . ziął pół, R< gozijk 
całego rubla, a takim dać?.,. Trzy?... Pięćr. 
Dziesięć?.. Nie szła w domysłach dalej, ate i 
nie decydowała się na nic, podówczas, gdy oni 
rozgaszrzr.li się tu niby u sifcbie.

. RokaLka ze stróżką, przy pomocy pana Dy- 
zia. urządziły coś z rodzaju prowizorycznego 
katafalku.

L  ichenny stół okryty temi obrusami, które 
nieboszczyk własnoręcznie zafantował za ko­
morne kelnerowi Łapackiemu. na stole ustawiry 
trumnę, tę oez fasonu, jak koryto, u wezgłowia 
trumny krucyfiks, ów zastawiony przez jakąś 
babę za trzy ćwi rei funta rozmaitości, po obj - 
dwóch zaś krucyfiksu stronach pozapalały grom 
nice, kupowane przez Kudralskicli w dnie Ma­
tki Boskiej.

I  oto koło tego stołu, tych obrusów, trumny, 
krucyfiksu i gromnic chodzili teraz teD poru­
cznik z tym seKretarzem i doktorem, niby wilcy 
kuło owrozarni, obwąchujący którędy się do niej 
najłatwiej byłoby podkopać. (C. d. n.)
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stępca polityczny Sergiusz Gabryelowicz B a­
r a n ó w ,  aresztowany taż pod bramą pałacu 
ministra Szczegłowitowa. Znaleziono przy n:m 
naDity browning.

6. Nieznana kobieta, która nazwała się „Ki- 
sią", w chwili prowadzenia jej do cyrkułu po­
licyjnego zabiła policyauta wystrzałem z brow­
ninga.

7. Aleksander Filipowicz S m i r n o w ,  który 
w chwili aresztowania ciężko zranił wystrzała­
mi z browninga dwóch agentów „achrany“ . 
Przy rewizyi w jego domu znaleziono dwie 
bomby i kompletny uniform poncyauta,

8. Piotr K o n s t a n t i n o w ,  technik z zawo­
du, u którego w domu znaleziono dwie bomby, 
liaszankę napełnioną 27 zapałami rtęciowc- 
mi, dwie bomby z kwasem siaiczanym, solą 
Berrhelota i cukrem, oraz pas z nabojami z pio­
runianu rtęci

9. Wiera Leonidówna J a n c z e w s k a j a 
córka porucznika, u której w mieszkaniu zna­
leziono dwa fałszywe paszporty, browningi z na 
bojami, przyber.y do wyrobu bomb, dwa plany 
Petersburga z rozmaitemi znakami, i t. p.

Na śledztwie Konstantinow i „K isk" zeznali, 
że oddział latający postanowił zabić w. ks. i ii  
kolaja Mikołajewicza i Szczegłowitowa i ze na­
rady spiskowców odbywały się w mieszkaniu 
Janczewskiej, gdzie też przechowywano bomby, 
dostarczane z Finlandyi. „Kisia" miała zastrze­
lić Szczegłowitowa już w dniu 19 lutego, ale 
nie ungła uczynić tego, ponieważ powozem mi­
nistra jechały jakieś dwie panie, a jego same­
go me było. Basputinówna, Struve, Smirnow, 
CaMno i Siuiegub przyznali, że należeli do „la­
tającego oddzkłu", ale dalszych zeznań odmó­
wili. Inni oskarżeni odmówili wogóle wszelidcn 
zeznań. CaIviuo zaś nie wyjawił swego praw­
dziwego nazwiska nawet po wyroku i został 
stracony jako „osoba mianująca się Mario Cal- 
vino". Tak samo postąpiła „Kisia".

Sąd wojenny na podstawie danych, dostar­
czonymi przez śledztwo, doszedł do przekona­
nia, że wszjstkie te osoby dążyły do oba­
lenia istniejącej formy rządu i dc zastąpie­
nia jej republiką demokratyczną i że chciały 
użyć ao tego celu terorystyczjych zamachów, 
wobec czegu Siniegub, Smirnow, Mario Cal wino, 
Rasputina, Lidija Struve Siergiusz Baranów i 
osoba mianująca się „Kisią“ , zostały skazane 
na śmierć przez powieszenie i rzeczywiście stra­
cone. Janczewskaja zaś i Konstantinow skazani 
zostali na 15 lat katorgi.

2 Bfklety HenRlette
Z dalszych odpowiedzi na ankietę H. Sienkiewi­

cza zasługują na wyszczególnienie i uwagę trzy 
głosy —  jednego W ę g r a  i dwóch N i e m c ó w .  
W ęgier, głośny uczony prof. Y a m b e r y  pisze:

„Byłeś pan tak uprzejmi zwrócić się do umie 
z zapytaniem: co myślę o polityce gwałtu pruskie­
go rządu przeciwko Polakom. Muszę więc panu 
wyznać otwarcie, że to postąpienie ze strony rząd) 
kulturalnego i wybitnego narodu, jakim są Niemcy, 
jest pod każdym względem g t d n e m  ut  o l e w a ­
n i a  i p o t ę p i e n i a .  Tak samo, jak niemożebne i 
śmieszne byłoby zmuszać kogoś, ażeby zmieniał ko­
lor włosów, alDo przekształcał nos lub usta, tak 
samo niesprawiedliwem i niesłusznem jest zmuszać 
kogoś do zmiany języka, danego mu przez matkę 
naturę, t. j. wrodzonego, Gwałtowne germ&nizowa- 
nie, Blawizowanie, gallizowanie, m a g y a r y z o w a -  
n i e  (!) i t. d., powinno być w równej mierze z a ­
r z u c o n e ,  bo jest nietylko aktem b a r b a r z y ń ­
s t w a  i obrażaniem wrodzonego człowiekowi prawa, 
aie zaraz, m przedsięwzięciem b e z r o z u m n e m  i 
b e z u ż y t e c z n e m ,  które w naszem wspołczeunem 
stuleciu przynosi więcej szkody ciemięzcy, aniżeli 
ofierze ucisku. W  czasach średniowiecza był taki 
■posól postępowania ze strony ówczesnych rządów 
możliwem i tylko w ten sposób wytworzył się 
i  rozmaitych narodowości naród panujący.

„Jak się zdaje, chcą panowie Prusacy powrócić 
do ulubionego średniowiecza i wskrzesić na nowo 
metodę, wówcz&a z tokiem powodzeniem stosowaną. 
Myślę jednak, te s i ę  m y l ą " .

Z  zapytanych o swoją opinię N i e m c ó w ,  jeden, 
profesor niemieckiego uniwersytetu w Pradze, dr 
R a u c h h e r g ,  tak się oazywa:

„Jako Niemiec, nie przynależny do „esarstwa 
niemieckiego, uważałbym się do Ugo kroku upraw­
nionym tylko ,w tern przypuszczeniu, że jest obo­
wiązkiem powszechnie ladzkim, zwalczać ustawę 
przez rząd pruski projektowaną, jako ustawę pod 
każdym względem chybioną.

„Nie mogę jednakże podzielać pańskiego zdania, 
ażeby można to przypuszczenie przyjąć w '.y padkn,
0 który ‘dmę Godzę się wprawdzie a Panem, że
 1 we wami narodowości jest samozachowawczym
obowiązkijm narodów, a tarasem d o n i o s ł e m,  o- 
g dl nom z a d a n i e m  k u l t u r y ,  bo w s z e l k a  
k u l t u r a  j e  t n i e r o z d z i e l n l e  z w i ą z a n a  
z n a r o d o wo ś c i ą .  Ze Btanowiska zatem ogólno 
l u d z k i e g o  należy potępić każde usiłowanie, ba- 
rząct narodowe wartości kulturalne. Wierzę -również, 
że zamachy tego rodzaju chybi ą  c e l u  wobec 
tego że podburzają do najskrajniejszego oporu na­
ród przez nie dotknięty. Ale doświadczenia w mo­
jej właanej ojczyźnie pouczyły mię że bezwzględne 
objawy groźnych dla państwa narodowych intere­
sów mogą się stać niebezpieczeństwem dla podstaw 
państwa. Są położenia, w których Interesy państwa 
i narodowych mniejszości w państwie stają tak 
ostro przeciwko sobie , że nie można znalesć roz 
wiąaania n» drogach zwyczajnego postępowania 
prawni go. W  takich dniach krytycznych odzywa 
prawo konieczności p »UBtwowej. u  my zabezpieczyć 
warunki jego istnienia i w s z y s t k o ,  co d o t ą d  
b y ł o  p r a w e m ,  mn s i  u s t ą p i ć  p r z e d  owym 
w z g l j d e m  l a j w y ż s z y m .  Czy dla państwa 
pru kiego rzeczywiście przyszła louiecznosć, ażeby 
aię uzbroić w takie nadzwyczajne środki siły pań 
stwowej de osądzenia tego n ie  j e . t e m ,  j a k o  
e a d z o z i e m . e e ,  ani  u z d o l n i o n y m,  ani  u- 
pr a w n i o n y  m“.

I ten uczony niemiecki zasłania więc gwałty pru­
skie —  koniecznością państwową, innego zdania 
jest jego kolega, prof. dr K a r o l  A d l e r  przy u- 
niweraytecie w C z e r n i o w c a c h .  Oświadcza on 
co następuje­

c i e  łatwo mi przyszłe oapowiedzieć potwierdza­
jąco eo do istoty rzeczy na pańskie pismo. Twar­
de słowa pańskiego listu, które pojmuję jaao wyraz 
pańskiego bólu, ale których nie mogę podzielać w 
zupełności, utrudniły mi bardzo zadanie. Skoro je­
dnak od właściwej strony otrzymałem zapytanie, 
nie mogę aię w-traymywać a wypowiedzeniem są­
du, tembardziej, że od pierw „zej chwili przyjąłem 
przedłożenia w sprawie przymusowego wywłaszcze­
nia, j a k o  p o w a ż n y  z a ma c h  na k u l t u r a l ­

n e  i d e a ł y  n i e m i e c k i e g o  n a r o d u  i j e g o  
p r a w a ,  j a k o  z a m a c h ,  k t ó r y  n a r o d o w i  
n i e m i e c k i e m u  g r o z i  c i ę ż s z ą  s z k o d ą ,  &- 
n i ż e l i  ta.  k t ó r ą b y m u  k i e d y ś  m o g l i  wy­
r z ą d z i ć  P o l a c y .  Bezwarunkowo jestem tego 
zdania, ze Niemiec powinien się bronić lam, gdzie 
jego narodowość jest zagrożona i że nawet tam, 
gdzie on jest silniejszym, nie powinien wielkodu­
sznie składać swej donośnej broni. Ale przed kul­
turalnymi ideałami ludzkości, które są w przeważ­
nej części ideałami niemieckimi musi on 6wą broń 
pochylić, gdyż atak na nie jest atakiem na niemie­
cką narodowość

„Prawoj est ideałem ludzkości, narodowym ideałem 
Niemców. Prawo jest przed ustawą, a nie poniżej 
ustawy. W  tym wypadku wyższej za3ady prawnej, 
z którejby się projektowana nstawa wyjątkowa wy­
prowadzić dała —  niema. Jakby bowiem musiała 
brzmieć taka zasada? Może: prawo własności ustę­
puje względem ofieyaluej mądrości państwowej i po­
lityki materyalnej? Niemieckie poczucie prawne od 
rzuca taką zasadę i niemiecka świadomość siebie 
gardzi taką bronią."

Dr Adler wyraża w końcu nadzieję, że projekt 
rządu pruskiego nie stanie się ustawą. Co powie 
teraz, gdy stało się inaczej ?

który onegdaj nie kanayaował, a mimo to uzyskał 
14U0 głosów, ogł isza, że absolutnie nic kandyduje 
i wzywa wyborców do oddawani, głosów tak wy­
bitnemu parlamentarzyście, jak dr Tadeusz R u ­
to  w s k  i, można się spodziewać, że wybrani zo­
staną dr Rutowski i wiceprezydent Neuman, co do 
trzeciego zaś mandatu walka toczyć się będzio mię­
dzy dr Adamem (nar. demokratą) a dr Grekiem (lu­
dowcom).

7 mchu wyborczego.
Hipokryzja jest dawną i brzydką wadą „Cza- 

su“ . W smutnych lamentacyach powyborczych 
ubolewa ten organ —  że z obecnych wyborów 
krakowslfch „rękodzielnicy wyszli na r a z i e  
(sic!) rozdwojeni-1 A któż ich rozdwoił ? Chyba 
nie kto inny, t y l k o  k o n s e r w a t y ś c i ,  po­
pierając kandydaturę p. Staszczyka przeciw p. 
Kosobuckk-mu. Czy i jakie szanse te kandyda­
tury przedstawiały przy obecnych konjunktu- 
raeh politycznych, o tom rozw odzić się nie chce­
my, ale że „Czas1- do zjednoczenia rękodzielni­
ków przy- tych wyborach się nie przyczynił, lecz 
ze swoimi przyjaciółmi politycznymi dołożył usil 
nych starań, a b y  i c h  r o z b i ć ,  o tein chyba 
dwóch zdań być nie może.

Równocześnie podaje „Czas“ w podejrzenie 
„kupiectwo krakowskie-1, które solidarnie z ko­
mitetem mieszczańskim prowadziło akcyę wy­
borczą Umi demokratycznej. „Czas" chce za­
siać- ziarno niezgody wśród mieszczaństwa kra­
kowskiego. Intrygi nie mają jednak w tym se­
zonie wyborczym powodzenia. Lepiej ich zanie­
chać; przynajmniej kompromitacyi nie bęazie. 
Może „Czas" poinfoimować swoicli nielicznych 
przyjaciół politycznych, że stanowisko kupiec- 
tw a w komitecie mieszczańskim było przez rę- 
kodzielniktw przewidziauem i nie zaskoczyło ich 
niespodzianie. Straszenie kupców względami 
wyznaniowo-religijnemi w sprawach politycznych, 
me odniesie skutku. To straszak znżyty.

Niech panowie konserwatyści wytłumaczą 
sobie, że jakkolwickby się W przyszłości sto­
sunki ułożyły, to wpływ ich partyi na mie­
szczaństwo krakovV6kie zaliczyć należy dc prze­
szłości.

Wybory z wielkiej własności. Jak się dowia­
dujemy, z krakowskiej wielkiej własności kandy­
dują pp. W . L . J a w o i s k i ,  Eksc. B c b r z y ń- 
s k i, Eksc. W  o d z i e k i, dr M i l e w s k i ,  G o e t z- 
O k o c i m s k i  i dr P a s z k o  w Bk i. Dotąd posło­
wali pp. Bobrzyński, Milewski, Paszkowski, Ozecz, 
Struszkiewicz i Kazimierz Badeui.

K ancarw atysci nie zyskali jednego mandatu 
w koryi m iejskiej, jak to wczoraj przez omyłkę 
napisalLmy. Posiadali 3 maadaty z miast (W . L. 
Jaworski, bilinski i ś. p. Dunajewski) i utrzymali 
się przy tej liczbie (Biliński, Goraj ski i minister 
Koryto weki)

Tarnów, 3 mai ca. Po wyborach spokój nastąpi 
w naszem mieście. Co do wczorajszych wyborów 
należy skonstatować, że natłok wyborców był bar­
dzo znaezny, pomimo, że dr Tcrttl nie miał Kontr­
kandydata, Głosów oddano 6 0 7 . Komisyi wyborczej 
przewodniczył asesor Rypnszyński. W  skład komisyi 
wchodzili' dr Leniek, Silbiger, Majewski, Kaempf 
Raj., Adler i Knbicki Obowiązki komisarza rzą­
dowego pełnił komisarz Żukotyński.

Sam bor, 3 marca. Dla świadomych położenia rze­
czy nie było żadną niespodzianką, iż wybory w mie­
ście naszem wypadły tak. jak wypadły. Jak wiado­
mo, posiem miasta Samoora został, po zaciętej wal­
ce z ludowcem Janem Ziemniakiem, „dziki “ na ra­
zie kandydat dr Franciszek Sobolewski, fizyk po­
wiatowy, „homo noyus“ w całem znaczeniu tego 
słowa. W ahało się jedynie do ostatniej chwili, czy 
reprezentować ma w Sejmie miasto Sambor chłop 
„ludowiec" Ziemniak, czy toż „dzikf" dr Mobolew- 
»ki. Popierali kandydaturę dra Sobolewskiego ręko­
dzielnicy, zurgauizowani w Stowarzyszenia „Gwia­
zd a", której dr Sobolewski jest prezesem, w osta­
tniej chwili zaś poparli go solidarnie Rnsini, na 
złość stronnictw-u ludowemu. Mimo to byłby nie 
wątpliwie zwycięstwo odniósł przy dzisiejszym wy­
borne ludowiec Ziemniak, aloowiem wszyscy wło­
ścianie i przedmieszczanie głosami rozporządzający, 
jak jeden mąż stanęli z»  nim do urny wyborczej, 
gdyby poparli go w ostatniej chwili narodowi de- 
mouraci, którzy to ze względów zasadniczych uczy­
nić byli powinni. Tak się też stać miało, a- jednak 
ci właśnie zawiedli i powstrzymaniem się w prze­
ważnej liczbie zupełnie od głosowania ułatwili dr. 
Sobolewskiemu zwycięstwo.

Brody, 3 marca. W  uzupełnieniu telegramu o wy­
niku wyborów z naszego miasta do Sejmu krajo­
wego prostuję liczbę głosów co do nowego posła 
S a l i .  Dostał on 4 1 1  głosów, a nie jak telegrafowa­
łem 4 0 6 , drugi Kanuydat, dr B r a u d e, dostał tyl- 
te 6 6  głosćw, mimo silnej agitacyi. Dzień przed 
wyborami bawili u nap aż trzej posłowie do Rady 
państwa, a mianowicie: ritund, Gabel i Broker, o- 
prócz nich było jeszcze ezteretu innych i wszyscy 
wygłosili w wigilię wyborów mowy, zachęcająco do 
oddania głosów7 na Braudego,

Dzisiejsze wybory trzech postaw we Lwowie
mają bardziej jednolite tło, niż onegdajsze, przy 
których nie szeseiu, lecz tylko trzech kandydatów 
((Jiucnciński, Głąbiński i LeewerStein) wybra i ado- 
łano. Gdy onegdaj wszystkie stronnictwa oddzielnie 
stawiały swoich kandydatów, z powodu tzego tak 
wielkie powstało rozbicie głosow, dzis sytuacja zna­
cznie jest uproszczona. Kandydaci, którzj nie mieli 
ss.n r powodzenia, jak prof. R y d y g i e r  (st) oun. 
katolicko-narodowej, H u d e c (socjalista), kandydaci 
samodzielni (Kornel JaworBkl, dr W asung. Solecki 
ild.) —  n s t ą u i l i .  Pozostali na placu tedy nie dr 
Ernest A d a m ,  dr Rogi i B a t t a g l i a  i dr Ludo- 
mił G e r m a n  (narodowi demokraci) i dr Tadeusz 
R u t o w B k i .  wicepr. N e u m a n  i dr G r e k .  Trzech 
ostatnich popierają solidarnie wsz stkle stronnictwa, 
prócz narodowych demokratów, a to polskie demo­
kratyczne, mieszczańskie i stronnictwo ludowe. —  
Wobec tego dalej, że i dr Godzimir Małachowski,

ńusiiM  w oisztynle.
Kapitan Goeben w Olsztynie utrzymuje stosunek 

miłosny z żoaą majora Schoenebecka i zabija męża, 
ażeby na stałe posiąść żonę. Rzecz podobna zdarza 
się dosyć często we wszystkich sferach społecznych 
i jeżeli zajmujemy się teraz obszerniej tą sprawą, 
to z tego powodu , że nabrała ona słusznego roz­
głosu , dzięki stosunkom i zapatrywaniom, panują­
cym z całą siłą i brutalną nagością w Prusach.

Kapitan Goeben, dzielny żołnierz, ochotnik z woj­
ny boerskiej, przybył w październiku 1907 r. do 
Olsztyna i nawiązał natychmiast stosunek miłosny 
z majorową Schoeuebeck, która wywierała na niego 
wpływ po prostu demoniczny. Majorowa, wnuczka 
austryackiego ministra oświaty, Stremayra, kobieta 
wielkiej urody, wiodła nieco wolue życie, a wszy- 
bcy młodzi oficerowie leżeli u jej stop. Niektórzy 
cieszyli się podobno jt-j względami, ale gdy na wi­
downi zjawił się Goeben, majorowa już tylko jego 
jednego darzyła swojemi względami. Oboje pragnęli 
dosiebie wyłącznie należeć i z tego pragnienia, a 
podobno z inicyatywj m ajoiowej, powstała mysi 
zabicia majera Schoenebecka. Dnia 25  gruunia 
1 9 0 7  r. Gooben zamaskowany wpadł do pokoju 
majora, którego zastrzelił.

W  kilka dni później Goeoen został uwięziony, a 
ponieważ mówiono powszechnie o jego zboczeniu 
umysłowem, więc poddano go obserwaeyi lekarskiej 
w zakładzie dla obłąkanych. Lekarz zakiaau orzekł, 
że Goeben jest poczytalny, a orzeczenie to potwier 
dzili następnie dwaj wybitni psychiatrzy, profesor 
uniwersytetu monachijsKiego baron Schreng-Notziug 
tudzież radca dr Pnppe z Królewca. Wobec tego 
termin rozprawy Bądowej pizeciwko kapitanowi Goe- 
benowi oznaczono na koniec bieżącego miesiąca po 
kilkakrotnym jej odkładaniu

Nagle w poniedziałek rozeszła się po Olsztynie 
wiaJomość, że k a p i t a n  G o e b e n  p o d e r ż n ą ł  
s o b i e  g a r d ł o  n o ż e m  s t o ł o w y m ,  a właści­
wie deserowym, jak powiada ofieyalne sprawozda- 
nie, „noże,™ nain.11i0jt.zego formatu". Zarząd wię­
zienia wojskowego ogłasza, że oddawna liczył się 
z możliwością zamachu samobójczego Goebena 1 dla­
tego baczy! na to, ażeby nóż, podawany kapitano­
wi do obiadu, nie był ostry. Równocześnie czuwa­
no nieustannie nad więźniem, zaglądając bardzo czę­
sto do jogo celi przez okienko we drzwiach. Mimo 
to Goeben o godzinie 4  po południa poderżnął bo 
bie gardło, konał długo , jak stwierdził lekarz, a 
samobójstwo spostrzeżono dopiero o godzinie 5 wie 
czór. Jako zajmujący fakt psychologiczny podajemy 
przedśmiertne zeznania kapitana. Otóż przed po­
pełnieniem samobójstwa kapitan opowiedział leka­
rzowi Schreng-Notzmgowi c a ł y  p r z e b i e g  m o r ­
d e r s t w a ,  popełnionego na majorze, dodając, że 
czyim tego dopuścił się pod snggestyą majorowej. 
Następnie pozostawił kapitan lis t , w którym po­
wtarza te zeznania, przedstawiając wpływ majoro­
wej na Biebie w barwach jaskrawych. Powiada, że 
dla niej byłby popełnił bez skrupułu i wyrzutów 
sumienia 11 a j w i ę k s z ą z b r o d n i ę ,  że byłby 
zdradził ojczyznę, pośw.ęcił rodziców i przyaciół. 
Był jej narzędziem zupełnie powolnem. Najpierw 
kupił dla niej dawkę arszeniku, Wystarczającą n% 
otrucie 2ou  osob, ale majorowej brakło odwagi do 
zorodni, którą później w inny sposób wykonał ka­
pitan.

A  teraz wracamy do samobójstwa, do okoliczno­
ści, pośród których zostało spełnione i do sądów, 
o tym fakcie wypowiadanych. Jak donosi „Lokal- 
A rgeiger", kapitan Gooben na kilka dni przed ka 
tastrofą zapytał dra Bchrenka-NoUinga: „Czy mam 
sobie odebrać życie?" Lekarz —  powiada wymie­
niony dziennik —  odwodził go od tej myśli i po­
cieszał, na co Goeben odparł: „W iem  już, jak po­
stąpić". Lekarz, bar. Bchrenk-Notzing. polecił pilne 
czuwanie nad kapitam-m, a czuwanie to odbywało 
się tak piinie, że kapitan otrzymawszy nóż do o- 
biuilu, nic był właśnie strzeżony przez całą godzi­
nę. P o z o s t a w i o n o  inu w c e l i  n ó ż ,  zamiast 
zabrać go czemprędzej po Bpozyciu obiadu.

Jak donoszą z Olsztyna, tamtejszo koła wojsko­
we uczuwają „ ż y w e  z a d o w o l e n i e " ,  że Goeben, 
który- przed uwięzieniem „ o p u ś c i ł  s p o s o b n o ś ć  
o d e b r a n i a  s o b i e  ż y c i a ,  t e r a z  n a r e s z c i e  
z n a l a z ł  o d w * g «  w y k o n a n i a  n a d  s o b ą  
s ą d u  i o s z c z ę d z i ł  s w o i m  k o l e g o m  p i z y -  
k r e g u  u c z u c i a  s t a w a n i a  p r z e d  s ą d e m  
z p o w u d u  m o r d e r s t w a " .  Dziwna etyka, dziw­
ne pojmowanie honoro osobistego i honoru stanu. 
Natomiast ludność cywilna bez ogródek wyiaża 
zJziwienie, że kapitan Goeben w taki sposób i po­
śród tak!ch okoliczności mógł popełnić samobójstwo 
Poprostu nasuvca się logiczny wniosek, że mu daoo 
do tego przymusową sposobność. I 10 właśnie na­
daje rozgłod lokalnej dotąd tragedyi, jako wyraz 
etycznych zapatrywań pewnych kół i stanów w 
Prusach.

Jak djiiosi dzisiejszy telegram z Berlina, dzien­
niki żądają wyjaśnienia, jak mogło się stać, że 
więzień dokładnie strzeżony, znalazł sposobność do 
popełnienia samobójstwa. Podejrzy w.iją. że o 1 i c e- 
r o w i e  p o t r a f i l i  p r z e z  s t r a ż  d o s t a r c z y ć  
m u n o ż a .  Ministerstwo wojny wdrożyło śledztwo 
w tej sorawie. Bchoenebeckową. zostającą W zakła­
dzie dla obłąkanych, zawiadomiono o samobójstwie 
Goebeca. Jak słychać, lekarze uznali konieczność 
zatrzymania jej w zakładzie.

K r o n i k a .
Kraków, 4 marca.

Wybory do Rady miejskiej. Dzir&j upływa 
termin wnoszenia reklamacyj w spiawie zamie­
szczenia na liście wyborców, glosujących na człon­
ków Pady miasta Krai.owa. Do godziny H  przed 
południem wniesiono ogółem 130 rtklamacyj; z te­
go 30  z powodu opuszczenia na liście, a 1 2 0  z po­
woda przeniesienia dc innego koła wyjorców.

Z uniwersytetu. P. Łueya W anda Anna H e r -  
c o k , rodem ze Zwierzyńca, otrzymała dziś w tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich

Koncert SarasatSQO odbędzie Bię 6 b, m. w cali
otarego teatru. —  Artysta odegra utwory Mozarta, 
Schiitia, Bacha i swojo własne. Pani Berta Marr- 
Goldschneidowa towarzyszyć bedzie mistrzowi na 
fortepianie i sama odegra utwory Bacna, Schumanna, 
Saint-Saensa, Schuberta, Mendelssohna i Liszta.

Z teatru miejskiego Ostatnie dwa wyBtępy p. 
Adwentowicza odbędą Bię we czwarte* i w piątek 
b. tygodnia W e  czwartek gr:> p. Adwentowicz rolę 
Stefana w sztuce Bracco- „Źródełko", po ozem dra­
mat ten schodzi już z reportoaru. W  piąte! wzno­
wiona będzie pełna humoru komedya Perzyńskiego: 
„Lekkomyślna Biostra", w której p. Adwentowicz 
gra Olszewskiego. W  dalszej obradzie zaś pp.: Sol­
ska, Ordon-Sosnowska, J. Czechowska, Zelwerowicz, 
Kosiński, Sosnowski.

Gdzie w Krakowie mieniąc banknoty, lub zło­
to na srebrne korony ? —  unsi bię zapytać każdy, 
kto w mieście naszem częściej zmuszony bywa do 
tej czynnuści, a nierad uciekać się przy niej do 
czj jejkclwiek ł„ski lub grzeczności. W  c. k. kasie 
rządowej twierdzą, iż do mieniania banknotów i 
złota na srebrne korony o b o w i ą z a n ą  jest filia 
Banku austro-w ęgierskiego przy ulicy W iślnej 1. 7, 
na I piętrze. Niestety —  we filii tej od niejakiego 
czasu utrzymają, źe czynią to z g r z e c z n o ś c i ,  
n i e  z o b o w i ą z k u .  Grzeczności można w tym 
względzie doświadczyć w gażiym większym handlu, 
w którym jest uprzejmy personal; lecz gdy kco 
nie życzy sobie korzystać z labki i je j humorów, 
dokąd ma się udać, gdy znajazie się na krakow­
skim bruku w potrzebie zmieniania banknotów, Ino 
monet na korony? Może filia Banku austro-węgier- 
skiego raczy nas o tern pouczyć?

Ograniczenia w szpitalu Bonifrairuw. Zarząd 
szpitala Bonifratrów w Krakowie zawiadamia, że 
z powodu braku odpowiedaicn funduszów, z w i j a  
z dniem 1 marca b. r. oddział dla chorób skórnych 
i wenerycznych (z wyjątkiem chorób świeftbowych). 
W  ambulatoryum zaś dla tychże choiób ud ńelać 
będzie porady lekarskiej jak dotychczas prof. dr 
Krzysztalowiez.

Kradzież w magazynach kolejowycn. Wczoraj 
aresztowała poiicya niejakiego Michała Marymaka, 
w chwili, gdy usiłował dobierać się do zamknię­
tych wagonów ze zbożem, stojących za dworcem 
kolejowym w Krakowie. Po dochodzeniach policyj­
nych z ar< sztowanym okazało się, źz Maryniak od 
dłuższego czasu popełniał kradzieże z zamkniętych 
wagonów ze zbożem, wspólnie z niejakim Józefem 
Łachetą. W  ostatnich dniach, jak stwierdzuuo, skra­
dziono 4  worki żyta, 1 0 0  klgr. jęczmienia, worek 
bobu, 1 0 0  klgr. groch” i 3 worki owsa, Skradzio­
ne zboże odnosił Maryniak do kramu ze słomą i 
sianem Maryi Nowakowej przy placu Kleparskim, 
gdzie sprzedawano skraazieny towar okolicznym 
wieśniakom. Nuwakową, n której podczas rewizyi 
kramu znaleziono część skradzionego towaru, are­
sztowano również.

Dw uźeństw o. Do tutejszych władz policyjnych 
zgiosiła się przed kilku tygodniami niejaka Kata­
rzyna Niemetzowa, z prośbą o inforiuacye, czy żyje 
jeszcze jej mąż, który ją opuścił przed 19 laty. 
Odszukanie, ewentualnie stwierdzenie śmierci męża, 
potrzebne było Nieaieczowej w celu ułatwienia ślu­
bu je j 18-letniej córki, która przed zamężściem ja­
ko niepełnoletnia mnsi mieć pozwolenie ojca na 
związek małżeński. Poiicya krakowska istotnie od­
szukała Niemetza, obecnie 51 lat li żącego, b. ślu 
sarza kolejowego, a obecnie Btróża kamienicznego, 
niejednokrotnie karanego za kradzieże, który mie 
szkał w Krakowie ze swoją drugą żoną. Po docho­
dzeniach policyjnych wyszło ua jaw, że Niometz, 
opuściwszy żonę przed 1& laty, ożenił się powtór­
nie w Nowym Sączu z niejaką Maryą Kostecką i 
zamieszkał z nią z początku we Lwowie, następnie 
w Krakowie. Niemota, w posiadaniu którego znale­
ziono nawet bilety wizytowo opiewające: „Erwin, 
Zygmunt, Franciszek do Paulo-NIemetz", z począt­
ku zapiera? sio jakoby świadomie popełnił « * u -  
żeństwo, później jednak przyznał się, że drugi raz 
ożenił się, chociaż nie miał wcale pewności, czy 
pierwsza jego zona nie żyje Druga jego zona pa­
dła więc ofiarą oszustwa, gdyż Niemeta przedsta­
wił się jej jako kawaler. Po śledztwie Niemutza 
odstawiono do sądu karnogo.

Ze Sfer aptekarskich. P. Stanisław Manowarda 
objął zarząd apteki „pod białym orłem" w Krako­
wie, p. St. Dewiński w Dąbrowie, p. łlenryk Segel 
w Białej, p. A n t  W ilczek wydzierżawił aptekę p. 
Piotra Cukra w Oberżynie. Apteka p. Juliana Or- 
mezowskiego w Baliczu pmseszła w drodze kupna 
na dotychczasowego dzierżawcę tej apteki p. Leona 
Hammeruianna. Apteka „pod Słońcem", własnusć 
spadkobierców ś. p. Otowskiego przeszła w drodze 
kupne na. własność Stanisława Jakubowsko go, syna 
ś. p. Romana Jakubowskiego, aptekarza w Nowym 
Sączu. Dzierżawca apteki „pod złotym lwem " w 
Krakowie, mag. farmacyi p. W fad. Zdz. Borucki 
wniÓBł podanie u koncesyę na nową aptekę w Gród­
ka Jagiellońskim, względnie w Przemyślu, Krako­
wie i Chrzanowie; mag, farn p. Hier. Drzymała 
wniósł podanie o koncesyę na nową aptekę w gmi­
nie Knilnnin Kolonja, w powiecie stanisławowskim 
względnie w Oświęcimie; dzierżawca apteki w W in ­
nikach mag, farmacyi p. G u st Kiasuski wniósł po­
danie o koncesyę na nową aptekę w Tarnowie, 
względnie w Stanisławowie i Podgórzu; mag. far­
macyi p. Jai) Łopatyński wniósł podanie o aonco- 
syę na nową aptekę w Zniesieniu w powiecie lwow­
skim. Rada miasta Tarnopola oświadczyła się za 
potrzebą otwarcia piątej apteki w Tarnopolu. —  
Uchwała ta zapadła wobee podania wniesionego 
przez p. Wilhelma l^andesbergn o nadanie mu kon- 
cesyi na nową aptekę w Tarnopolu.

Ł  k r a j u .

4G. Araiizerowui z Drawurą pp. Stachiewicz i dr 
Folner. Tańce trwały do rana. Pożądaną nowością 
zamiast praskich orderów kotyłiorowych były wią­
zane kwiatuszki, które panie przypinały panom. 
Należy podnieść kilka bardzo guste«-nycn toalet.

Z końcem ubiegłego tygodnia odbyły się wybory 
do Kasy chorych. Agitacja ze strony socyalistów 
wrzała na całe; linii celem przeprowadzenia swego 
zarządu. Że była skuteczną dowodzi ta okoliczność, 
iż lista roootnicza wyniosła 600 , podczas gdy lista 
zarządu 64 3  głosów. To też delegatów robotniczych 
weszło do zarządu jedynastu. Z  powoda nieformal­
ności, zwłaszcza 00 do wybrania lokali wyborczy cli, 
wniesiony zostanie protest. Charakterystycznym ob­
jawem obecnych wy borów jest utra.eeuie dotychcza­
sowego prezesa, p. W . Paszczy.

Niektjrym osobistościom tarnowskim wydaje się 
koniecznością, aby s4d obwodowy stanął na Gra­
bówce. Sprawa ta była jnż poruszoną wszechstron­
nie na łamach „Nowej Reform y", nie będę więc 
kruszył kopii co do wyboru miejsca Dosyć powie­
dzieć, że sąa obwodowy n.o może stanąć na Gra­
bówce, gdyż stoHunki tej dzielnicy są wprost anor­
malne, a pod względem Lygienicziiym wprost za­
bójcze. Coś podobnego byłoby, gdyby, używając po­
równania, sąd obwodowy dla Krakowa stanął w 
Ladwinowie lub Dębnikach. —  Ponieważ ze strony 
ODywateli Grabówki czynione są gwałtowne stara­
nia, „por fas et netas", aby sąd budowaro w tej 
dzielnicy, a nawet w tej sprawie spetyclua misy a 
zostaje wyołaną ao Wiednie do odnośnych czynni 
ków, dlatego dokładać będziemy wszelkich starań, 
aby te zakusy udaremnić. \Y ostatnich dniach wy­
łonił się projekt budowy bądu na tak zwanych 
„morgach", gruntach ks. Sanguszki. Jest to kom 
binacya wprost ni.miożliwa ze względu na otocze­
nie: z jednej strony cmentarz, z drugiej fabryka 
świec.

Śmierć trojga dzieci w płomieniach. "W Oknie, 
jak donoszą z Herrdenki, wybuchł na obejściu wło­
ścianina Sterana fetratija pożar, który zniezczył do­
szczętnie chatę, W  płomieniach zginęło troje dzieci 
Stratija w wieku 10, 7 i 4  lat. Powodem pożaru 
było bawienie się dzieci zapałkami.

Strażackie związki okręgowe. Rada zaw ladow' 
cza związku ochotniczych straży pożarnych, udosko­
nalając swoją orgauizacyę, przystąpiła obecnie do 
tworzenia w kraju związków okręgowych, do któ­
rych przydziela poszczególne straże i mianuje swo­
ich delegatów. Kraj cały podzielono 1  a 18  o k r ę ­
g ó w  i na razie zorganizowana 13 okręgów, mia­
nowicie: pierwszy, trzeci, czwarty, piaty, szósty, 
siódmy, dziewiąty, jedenaety, trzynasty, piętnasty, 
„zesnasty, siedmnasty i ośmnasty. Okręgi ce są na­
stępujące: I  Wadowice, da1 ega* Antoni Bahr w Za­
torze. III Nowy Sącz, delegat Jan Janica. IV  Tar­
nów, delegat Mikołaj Jamiewicz. V  Sanok, delegat 
Leopold Biega. V I  Tarnobrzeg, delegat Stanisław 
Behosiewicz. VII Przemyśl, delegat Michał Osiński. 
I X  Drohobycz, delegat W ładysław Zawadzki. X I  
Rawa Ruska, dolegać Mieczysław Pre»z. XU J Urze­
kany, delegat Franciszek Brodzki. X V  Czorthów, 
delegat Franciszek Meiesnei.. X V I  Stanii ławów de­
legat W ładysław Mianowski £  T Nowy 'larg, 
di legat J óaef Grabowski.

Tarnów, 3 marca. (Z karnawału. —  Wybory do 
Kasy chorych. •— Budowa sąau obwodowego.)

Karnawał s „  się ko końeowi. Uświetnieniem i 
koroną zabaw miał być bal na dom dla nieule­
czalnie chorych, który się odbył 19  lutego w pię­
knie udekurowanej sali kasynowei. Poloneza rozpo­
czął generdt Ziegler z bnrmistrzową Tertilową, w 
drugiej parze szedł dr Tertil z p. Brudermanuową 
i t. d Do pierwszego kadryla stanęło par około

E e  ś w i a t a .
0 ułatwienia przejazdowe na granicy austrya-

Cko-rosyjskiej. Dziennik' warszawskie podniosły 
w ostatnich dniach znowu bardzo aktualną i ży­
wotną sprawę utrudnień, tamujących ożywione sto­
sunki Królestwa Polskiego z G alicją. Wobec ży­
wej tendencji nawiązania „tesunków handlowych 
G alicji z Królestwem, będącej następstwem bojKotn 
praskiego przemysłu, przypominają pisma sprawę 
wizy paszportowej austriackiej, wjmaganej od pod 
danych rosyjskich przy przejeździe austr ackiej gra­
nicy. W iza  ta wynosi 2  rabie 3 0  kop., co podraża 
znacznie koszta przejazdu, zważywszy, że Dam pa 
szport kosztnje tam około 26  rabii.

Rząd anstryacki w slnsznem rozwinięciu zasady 
swobodnego przejazd a„ zniósł przed kilku laty tę 
opłatę, ale niebawem przywrócił ją na nowo. Pisma 
warszawskie, omawiając tę .prawę, piszą:

Niechże teraz rząd austryacki zechce być tak 
gościnny dla nas i u s u n i e  t ę  w i z ę ,  gdy chce­
my zawiązać stosunki handlowe z jegc ooywatela-
mi i mnGmy często wyjeżdżać do Austryi, Rząd
austryacki nie może zasłaniać się tą w\ mówką, że 
poaatek wizy paszportowej jest wywznjemnieniem 
się rządowi rosyjskiomu za opłatę wizy w jego kon­
sulatach za granicą Rząd rosyjska wymaga opłaty 
niętUko. \y Łnstrj.’ . ale i u: Nicmcg&chj. a jednak 
rząd niemiecki nie wymaga żadnej wizy przy w jt- 
zdzie z państwa rosyjskiego, prawdopodobnie kieru­
jąc się tem, że każdy przybysz korzyść mu przy­
niesie. Dalej rząd austryacki powin.en nadto pole­
cić komorze cłowej w Szczakowej, aby ua wzói ko- 
mor niemieckich, urzędnicy przeglądali bagaże rę­
czne i paszporty w wagonach; tym sposobem po 
droźających bez pakunków ?ub z ręcznemi walizka­
mi nie potrzebowaliby wysiadać z wagonów. N aj­
częściej właŚDie dotyk? to ludzi, którzy jadą za 
interesami handlowemi na kilkodniową podróż, biorą 
z sobą tylko ręczne walizy.

„W reszcie utrudnienie w komuuikacyi kolejowej 
powinno być usunięte jak najspieszniej przez za­
prowadzenie (na wzói tego, jak jest pomiędzy W a i-  
szawą a Berlinem) bezpośrednich wagonów pomię­
dzy W arszawą a Krakowem, W arszawą a W ie  
dniem, jak również M arszawą a Pragą, Warszawą  
a Budapesztem, ku czemu potrzeba trochę dourej 
woli zarządów kolei w-rezawsko-wieaeńskiej i kolei 
północnej Ferdynanda do wzajemnego porozumienia 
się. Każdy przyznać mnsi, że podróż do Krakowa, 
Wiednia ltd. z przesiadaniatu się w Granicy, w 
Szczakowoj i w Trzebini, z oczekiwaniem paiego- 
dzinnem na pociąg odpowiedni, do wygodnych nie 
należy".

Może który z energicznych posłów uaszyeh do 
parlamentu zechcb podnieść tę sprawę, a aa skarbi 
sobie nietylko szczer^ wdzięczność po obu stronach 
kordom, ale zaobęrtzie tytuł do rzetelnej" zasługi.

Z W arszaw y. (Najście Dandytów. —  Groźny po­
żar. —  Konfiskata i zamknięcie drukarni. —  Re­
w izje uliczne. —  Mord w Radomiu).

—  W  poniedziałek <lo mieszkania obywatelki 
Stefanii .Szwajcer, zamieszkałe, przy ulicy Smolnej, 
przyszło 3 nieznanych ludzi, którzy poprosili obe­
cnego w przedpokoju rządcę, aby powiedział pani 
Szwajcer, iż przyjechali ze wsi i pragną się z nią 
widzieć. Rządca odpowiedział przybyłym, że pani 
Szwajeer nie przyjmuje nikogo* nonieważ leży cho­
ra w łóżku. W ówczaa jeden z nich Odtrącił rządcę 
na bok i wszyscy trzej weszli do pokoju stołowe­
go, gdzie znajdowała się córka, która również 0-  
swiadczyła, iż muuka przyjąć ich nie może, ponie­
waż iezy chora. Nie zv ażająe na t o , nieznajomi 
weszli do sypialni i, zbliżywszy sic do łó żk a , za­
żądali kluczy od bzafy z pieniędzmi. Gdy p Szwaj­
cer oświadczyła napastnikom, iż klacz zgnbiła, je ­
den z bandytów wydobył pęk rozmaitych kluczy 
si kieszeni i jednym z nich otworzył szafę Banay- 
ci zabrali 4 2 0  ruoli i kosztowności jirzeszło na 
6 0 0  rubli Następnie zamknęli na klucz sypialnię, 
oraz drugi pokój, w którym była córita pani Szw sj- 
cer i rząd a, sami umknęli. W szyscy byli uzbroje­
ni w browningi.

—  Groźny pożar wynikł nocy ubiegu j w niciar- 
ui Kaluszynera i KIrszensteins (nl Zachodnia 1. 66), 
który następnie prz niósł się ca fabrykę pantofli, 
należącą do dwóch Turków. Straty w niciarm Bię- 
gają 20.UOO rubli i pokryte zoBtauą przez Towa­
rzystwo ubezpieczeń, lubryka zaś pantofli poniosła 
strat na 1 5 .0 0 0  rubli,

—  Z rozporządzenia generał-gabernatora war­
szawskiego skonfiskowano na mocy praw Dtanu wo- 
jeunego broszurę p. t. „ W  szponach banayty®. Dru­
karnię Lucyana, bogusiawskiego przy ul. S-to Brzy­
skiej, gdzie powyższą broszurę odbijano, na mocy 
tegoż rozpoiządzinia zamknięto na 2 miesiące.

—  Wczoraj późnym wieczorem krążyły na u l

K r t jo w s  „ M y d le  I f a e U r a i s t e J "
t y l k o  W .  B l a c h a  z  T a m o w a .

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkość, 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p niszczy radykalnie- L ena 1 m y d e łk a  3 0  CC 't„

do nabycia w  wyłącznym składzie fahiyęznym ^  „S a fltta S " K^SCOW III. O łł& P  Hf  16.
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n ia  o p i l s t w u .  Zastępca ministerstwa skarbu 
oświadcz}}, żc rząd pochwala zasady przedło­
żenia, prosił jeanakże o przekazanie tej ustawy 
ministerstwu dla jej opracowania. W końcu od­
czytano lolfcgrani buimistrza miasta W arna, 
z okazyi 30-lecia pokoju w San-Stefano i nie­
podległości Bułgaryi. Odczytanie tego telegramu 
przyjęto oklaskami.

Car do szlachty knosklewsbi&j.
Petershurg. Na adres szlachty moskiewskiej 

odpowiedział car Mikołaj pismem odręcznem, co 
następuje:

Dziękuję z,a objawione uczucia miłości i przy­
wiązania. Jestem przekonany, że szlachta mo­
skiewska pozostanie wierną tradycyi swoich 
przodków i będzie mi obecnie, tak jas od da- 
wie n dawna oddaną i dołoży wszelkich sił, aby 
wykonać moje polecenia celem o d n o w i e n i a  
i w z m o c n i e n i a  n a s z e j  w i e l k i e j  Rosyi.

Z oh wy przed no wy fi »untem-
Petershurg. „Ruś-4 donosi: Komcndan1 floty 

wojennei morza C z a r n e g o  wydał rozporzą­
dzenie, które okrętom handlowym zabrania 
wpływać do portu handlowego w S e b a s t o -  
p o l u  po  z a c h o d z i e  s ł o ń c a  Okręty, które 
się do tego zarządzenia nie zastosują o s t r z e ­
l i w a n e  b ę d ą  z b a t e r y j  n a d b r z e ż ­
n y c h

Ł #s& ^w y rys o*..
Petersburg. „Święty sytmd" zawiadomił L w a  

T o ł s t o j a ,  że rzucona na niego e k s k o m u -  
n i i a zostanie zniesioną, jeżeli on —  o a w o ł a 
„ b ł ę d n e  s w o j e  n a u k i “ .

O nspad Tffiłsie,
Berno szwajcarskie. Rząd rosyjski domaga 

się od Szwajcary, wydania mu poddanych ro­
syjskich. K a r p i ń s k i e g o  i S i e m a s z k i  — 
jako rzekomych uczestników głośnego napadu 
rabunkowego w Tyflisie.

todrći cariwej matki.
Berlin. W  dniu wczorajszym przejeżdżała tu 

w największei tajemnicy c a r o w a  m a t k a . — 
Na jej powitanie przybył na dworzec również 
bez zwracania na siebie uwagi cesarz Wilhelm, 
który pozostał u niej przez uwadzieścia nnnut, 
moczem carowa wyjechała w dalszą podróż do 
Angiii.

dniowioczna na tla dziejów powszechnych" (historya śre­
dniowieczna Polski — Bnoleczeńi two polskie za pierw­
szych Bolesławów). - - -

Repertoar teatru miejskiego.
wre środę: „Heddi Gabler" (występ K Adwentowicza).
Ji e czw„rtek: „Źródełko" (występ K. Adv.entowu.ZL).
\V piątek: „Lekkomyślna siosira" (ostatni występ K. 

Adwentowicza).
W  sobotę: „Ojciec", sztuka w 3 aktach uug. Steind- 

bcrga.
W  niedzielę popołudniu: „Szkoła"; wieczór: „Ojciec"1
Z kalendarza. We czwartek 5 marca: Gerszyma p. i 

Przen. św. Wacława; w piątek 6 marca: Ciem Eor. 
P. J i Koletj p .; w robotę 7 ir irca: Tnmasza z Akwi­
nu i Felicyta.

Wschód słońca 6 marca c godzinie 6 min. 16, za­
chód o 6 m 07; długość ania 11 godzin mm. 11.

Z krakowskiego obscrwatorywn. Oni: 3 marca ter­
mometr doszedł od — 2'9 io 1-9 C.; — barometr 
op-dał. w nocy podnosił się.

Lnu. 4 marca o godz. 7 rano stan barometru 739'3 
mm., termometru +  2'6 C.; wiatr południowo-zachodni.

E S . G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K x > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, kamo- 
nie i pianole za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych *

Dra! ekonomiczny.
x  Przedłużenie terminu dostawy, zeiwolone 

reskryptem ministerstwa Kolejowego z dnia 18 gru­
dnia, obniża się dla przesyłek towarowych 25  na 
4 dni, a to z ważnością od 27 lutego.

x  Przemysłowe wvstawy ruchome. Najbliż­
sze postoje wystawy ruchomej Ligi pomocy prze- 
mysiowel, połączone z wykładami wieczornomi o 
przemyśle ilustrowanemi obrazami świetlnemi odbę­
dą się: w CzortKowie w dniach 7 i 8  marca (wiec 
8 b. m.), w Borszczowie w dniach 9 i 1 0  marca 
(wiec 9 b. m .}, w Husiatynie w dniach 1 2 , 13 i 
14  marca (wiec 14  b. m.).

7 miejskie) centralnej Lcgowicy na bydło w Krakov>>e-
Kiaków. 3-go n arca. tła dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 47 cieląt 991, „wiec i kóz O. nierogacizny 
239; razem 577 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bnhaj'e od — do — •—, woły 
—•— io — •—, .krowy od —'— do — ■—, jałownik od
—•— do —•— , cielęta od — •— do —•—. nierogacizną
tutzną od —•— do — ■— , litej wagi: nierogaJznę od 
110'— do 133'- . Z zaknpionycn na oko płacono za 
sztukę: woły z paszy od 2 i8 '-  do 322-—. krowy od
100 - - do 260' buhaje i jałówki od 300'— do 325'—, cie­
lęta od 22'— do 60'— , owce i kozy od 18-— do 20'— , 
bubaie od — '— do —•—.

Zo spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsnmcyę 457 sztuk na konsumcyę innych gmin 
kraju 129, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 

—, na okspo.t za granicę kraju nierogacizny —.
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 3 marca. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 23'90 do 2HU0, czerwona 
i żółta 22 69 do 2'i'29, węgierska 24-00 do 34'4Q; żyto 
krajowe 19 00 do 20 80, węgierskie 21 '60 do 22 80; ję­
czmień na krupy 15'20 do 16-70, Drowarny —'— do —'— , 
na pa „ę  13 90 Jo 18'CG; owiee z opłatą arrcyzowa 15*30 
d.) 15-90; proso 14- -  d„ 15-50: jagły 2P— u*o 26 — - ta 
tarka 17 29 o 18-6u; Ł-kuryuzl 15 30 dc 15 90 u-j-oeh 
2200 do 2900; fasola 16-00 do 2800 wvki_ layjo d-
16 00; rzepak zimowy 3200 do 3300; koniczyna na
sienna czerwona 150"— do 190-—, biała 60-— do 120-— ; 
tymotka 52‘— do 70'— ; esparsetU 28 — do 32-— ; so­
czewica 20‘— do 60- - ;  Bierna 5 60 do 7 00; siano V“2O 
do 8-00; koniczyna pastewna 9-00 do 10 00: ziemi5 ik! 
4 60 do 480; ja j- za kupę u 00 do 3*40; ma.-.lo za 1 Ig. 
2-60 do 2‘80; spirytus na 95* Ti'alOoa za 1 hi. —-— do 
210- - ;  okiwita na 75* Tralt-hn — — do 170-— .

Wiedeń, 4 marca. Otikicr silny 23 30 du 2.1-40. cukier 
na grudzień 22’ 10 do 22.50. Nafta niezmieniona. Spiry­
tus spokojny 58 — do 58 60.

Budapeszt, 4 marca Pszenica na kwiecień 12*34 do
12-35, pszenica na ufaj — ’— do —•— , pszenica na pa­
ździernik 1C*'06 do 10 07; żyto na kwiecień 10 82 do 
19-83; żyto na październik 8 83 do 8*84; owies na kwie­
cień 805 do 806, owies na październik —■— do — •— ; 
kuknrydza na maj 679 du 6'80; rzepak -na sierpień 
16-90 do 16-40.

Oferty na pancuioę mierne, chęć kupna mierna, uspo­
sobienie silne; pogoda piw na.

(Telegramy „howej Reformy” z 4 marca.)

&os”3 wobsA bclf.i bs£kaiisblcJl.
Petersburg. Pet ag tal. donosi. Rząd rosyj­

ski wystosował do swoich zastępców za grani­
cą telegram cyrkularny w s p r a w i e  b u d o  wy 
k o l e i  na p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m. Cyr- 
ku larz ten donosi, że w nocie gabinetu wiedeń­
skiego, którą gabinet rosyjski został zawiado­
miony o projekcie gabinetu wiedeńskiego wy­
budowania kolei miedzy granicą bośniacka a 
Mitrowicą, powiedziane jest, że w tym wypadku 
rozchodzi się wyłącznie o c e l e  g o s p o d a r ­
c z e  i o utworzenie połączeń kolejowych na pół 
wyspie Bałkańskim. —  Ponieważ rząd rosyjski 
zawsze zwracał żywą uwagę na g o s p o d a r ­
c z y  rozwój państw na półwyspie Bałkańskim, 
przeto wychodzi on z tego zapatry w ania, że bu­
dowa kolei, które poszczególne części półwyspu 
Bałkańskiego łączą między sobą i otwierają dla 
nich swobodny aostęp do morza, przyczynią się 
do p o k o j o w e g o  p o s t ę p u  t y c h  o k o l i c  
Kząd rosyjski nie ma na oku żadnych własnych 
celów ani korzyści, jest dalekim od tego i na 
przyszłość będzie dalekim, aby starać się u a 
w ł a s n ą  r ę k ę  o uzjskanie koncesji kolejo­
wych na półwyspie Bałkańskim I?zad rosyjski 
zawize atoii będzie skłonnym do popierania ka­
żdego projektu kolejowego, który jest zdolnym 
uczynić zadość wspomnianym powyżej celom.— 
Ponieważ r z ą d  s e r b s k i  zażądał od rządn ro­
syjskiego poparcia dla l i n i i  od D u n a j u  do 
mo r z a  A d r y a t y e k i e g o  —  przeto rosyjski 
ambasador w Konstantynopolu otrzymał rozkaz, 
any poparł ten Drojent u Porty. W  przekona 
niu, że będzie łatwem skoordynować rozmaite 
wchodzące w grę praktyczne interesy i pogo­
dzić je, gabinet petersburski także inne proje­
kt a kolejowe, klóreby zostały przedłożone, ze 
strony rozmaitych państw bałkańskich, s z c z e ­
g ó l n i e  p r z y c h y l n i e  o c e n i a ć  b ę d z i e  
i u d z i e l i  im d y p l o m a t y c z n e g o  pepar- 
c ia  Rząd rosyjski spodziewa się, że mocarstwa 
zgodzą się na ten punkt widzenia i nie odmó­
wią swego poparcia dla tych kroków, które Ro­
syi w powyższym celu w y p a d n i e  p o d j ą ć  
w K o n s t a n t y n o p o l u .

Zabieg* rosyjskie.
Petersburg „Russkoje Słowo" dowiaduje się, 

ż e w y i s i  u r z ę d n i c y  r o s y j s k i e g o  mi ­
n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  u- 
s i l u j ą  w P a r y ż u  u t w o r z y ć  s y n d y k a t  
k a p i t a l i s t ó w ,  k t ó r y b y  p o d j ą ł  s i ę  
r z e k o m o  z p o l e c e n i a  S e r b i i  b u d o w y  
k o l e i  ż e l a z n e j  od D u n a j u  do  A d r y a -  
t y k u  na półwyspie bałkańskim,

Stanowisko rządu włoskiego.
Rzym Agencja Stelarnego ogłasza następują 

cą notę: Minister spraw zagranicznych Tittoni 
odpowiedział na cyrknlarz rosyjskiego rządu o- 
świadczenium, źc p i l  włoski a k c e p t o w a ł  
z a w a r t e  w t y m c y r k - u l a r z n  z a p a t r y ­
wa n i a .  Tutom telegrafował do włobkiego am­
basadora w Konstantynopola, a b y  p o p i e r a ł  
s p i a w ę k o n c e s y i ,  k t ó r e j  d o m a g a  s i ę  
S e r b i  i d l a  b u d o w y  k o l e i  D n n a j - A d -  
n a .  Austro-węgiersti ambasador przy kwiryna- 
le oświadczy! wobec ministra Tittoniego —  że 
rząd austryacki n i e m a  n i c  do  z a r z u c e n i a  
b a d o w ■ e k o l e i  od D n n a j n  do  m o r z a  
A d r y a t y c k i e g o .

(Telegramy „Nowej Reformy1 z dnia 4 marca.)

Lwow. „Słowo FCtefcie" donosi następujące 
szczegóły z dzisiejszego głosowania:

Głosowanie oabywa się w 10  salach magi­
stratu. Do godziny 18 w południe był następu­
jący stosunek oddanych głosów:

Dr łórnest A d a m  1567. 
uŚ-E oger B a t t a g l i a  1622.
]Rr Tadeusz R u t o w s k i 1383. 
fi? Ludom ił G e r m a n  1107.
Dr Michał G r e k  1174.
Wiceprezydent N e u m a n  1265.

Ogółem oddano 2691 głosów.
„Kuryer Lwowski” donosi, że dzisiaj jest 

ruch wyborczy znacznie s ł a b s z y ,  niż onegdaj. 
Niektóre sale są prawie puste. Wedle „Kurye- 
ra“ , szanse wszystkich kandydatów były do 
południa równe (•?). Rozstrzygnięcie nastąp, 
dopiero popołudni i.

(Teiegramy „Howej Retormy" z 4 marca )
Kamach czy priypadek?

Suchedniów. (Król. Pol.) Na kolei n a d w i ­
ś l a ń s k i e )  zderzył się p.o<;ąg osobowy z lo­
komotywą. przyczem 5 osub zo&tało zabitych, 
a 30 odniosło zranienia. Lokomotywa i kilka 
wagonów u l e g ł o  z d r u z g o t a n i u .

L  Domy.
Petersburg Pet. Ag. teł. donosi: W  Dumie 

wnieśli człounowie prawicy i skrajnej piatwcy 
i n t e r p e l a c j ę  do m i n i s t r a  ma r y n a r k i ,  
czy wiadomem mu jest, że kilku urzędników 
ministerstwa marynarki, po stwierdzeniu, że 
przedsiębiorstwo angiel ;kie Wickort nie wyko­
nało uzoroienia krążownika „Ruryk" według 
wymagania rząuu, metyłko nie domagało się od 
tego przedsiębiorstwa kary pieniężnej, lecz za- 
rząduło w dodatku, aby firmie tej przesłano 
rysunki n o w y c h  rosyjskich dział i zieciło tej 
firmie uzbrojenie pancernika według tajnej ro­
syjskiej mi lody. Interpelanci zapytują, czj, je­
żeli zarzuty te są prawdziwe rząd podeimie 
k r o k i  s ą d o w e ?

Petersburg. Duma zajmowała się na wczoraj- 
szem poiiedzcnin przedewszystkiem projektem 
ustawy przedłożonym przez ministerstwo snraw 
wewnętrznych, żądającym 8 326.000 rubli na i 
z  a o p|a t r z e n i a, poczem przystąoiła do ustawy, 
przedłożonej przez 2 1  członków, a opracowanej 
przez komisyę Dumy w m u  p r z e e w d z i a ł a -

Cennik Izby handiowei i przem ysłowej 
w Krakowie, 

i  4 marc-i- igodz 1 w południe.)
(. WaiHiy. płacę

Ruble papierowe..........................................251 — t .2  —
jlaik, niemie kie .........................................117 30 117 80
frank' paD:er-w*  05 40 96 —
p „  u r.ieatefrankńwki w i ł© o » ..................... 1P 10 |-» so

h Lrtty zastawne.
6*/, Listy .a»tawne p^m . Banka hipot. 1 1 0  — 1 1 1  —
4*)i*/» Listy ŁMiuvne Banka hipot. 9 9  2ó lOo 25
4*<c » n „ ,  . . .  64 80 l »  60
4*i ,* /, Lisij łaau.wne . ankc kruiuwbgo 100 — 101 —
**.. n „ „ „ ^4 50 9f tO
4*;, Listy aast. pal Tow. Kred. »om nieok. 96 60 97 60
4 ° ,   ..........................................41 -leta. 87 — 98 —
4*/! :  :  :  :  :  :  ^  -  •* -

IIL Obas-cye ł pożywki.
4 %  Galicyjskie obliifacye p—piuacyjne . 87 75 98 77
4*1, Poży. ukł kiajowa a r. 1793 . .- . , 86 95 87 25
4*', r miasta Lw >wa . . . . .  92 25 8ó 25 
*>/,•/, Obligacje Komunalne Banku kraj. 100 —  10P 50
4*/. .  kolejowe . . . .  94 75 96 76

tV. L o * y.
Lo»j »iaa«* Krakowa . . . . . .  105 -  110 -

V. A k c y e.
Akcje Banka hipotecznego we Lv owie 6 — >74 — 

„ kolej Lwów-Laeroiowce-Jassv . . 572 — 675 —

z dnia 4 marca.

Pmciwnih wfwlapzcziwia.
Poznań. Pewną sensacyę wywołało tu nagłe 

ustąpienie prezesa pruskiej komisji koloniza*

JANECZEK & ZIEiBICKi, Kraków, Ryńsk 8 największy wybór wyrobów ze skóry —  bronzu 

□  □  □  i drzewa pa cenach mzkich, □  □  □
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SŁYN N A  W SW IEC IE  W ÓDKA

i H A K I
21 103 IU

f i r m y  F R A T E I L I  ^ I t A N C A ,  K I Ł A N O
jeajnych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

JEST NJUSKUTECZNIE4SZĄ W  ŚWIECIF WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w kazaej rodzime! Dostać można w każdym lepszym Landla łakoci i w każdej kawiarni.

Lotounnie dzieł sztuKi
międiy członków Krakowskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknycn za 
rok 1907, odbędzie się 29 marca 1908. 
Zarząl To w irzystwa wzywa niniejszem 
wszystkich pp. Korespondentów, którzj 
nio uiścili dotąd naieżyt.Jci za pobrane 
w ciągu ubiegłego roku bilety, ażeby 
najpóźniej ao 20 marca D. r. ziożyu 
sprawozdanie ze Swej czynności wraz 
z przypadającą za rozsprzedane bilety 
gotówką i imiennemi spisami Członków. 
Bilety za które należytość w terminie 
powyższym ma będzie uiszczony bedą od 
udziału w losowaniu wyłączone luOi 1 2

Polak
inteligentny, młody, wykształcony, znający ró­
żną pracę biurową, władający oiegle językiem 
niemieckim, tęgi Korespondent, szybki rach­
mistrz. praktyczny buchalter, poszanuje odpo­
wiedniej posady. — Zgłoszenia „Punktualność* 
poste restante Kraków. 1423 1 2

6 0  k o r o o
dam temu, kto mi wyrobi posadę inkasenta ya 
kaucyą, kasjera inb odpowiednią posadę biu­
rową. — Zgłoszenia pod W. W. poste restante 
Kral uw. 1420 1 3

pomocnik drogueryi obezna- 
 „ ______ „ nv we wszystkich działach, po­
siadający również kwalifikacye do zarząan, po- 
sznkr jo posady. Zgłcsz. pod „Droguerya 1409“ 
przyjmnje Adm. „N, Reformy**. 1409 1 5

■ ! ) l a  d z i e c i !
Lekcje śpiewu zbiorowego prowadzi Bronisła­
wa Lipińska. Komplety .-anne, popołudniowe 
i niedzielne. Optata 2, w niedzielnym 1 złr. 
miesięcznie. Ul. Jagiellońska 5 1435 1 3

N u m e b l o w a n e  do wy- 
*  V l i v |  v  najęcia w Rynku 
głównym. —  Wiadomość: Starowiślna
1. 12 III p. 1418 1 2

Zdolnf bizcltalfei-
i samodzielny korespondent niemiecki, poszu­
kuje zajęcia, ewentualnie także pótdniówki. — 

Zgłoszenia „Korespondent1* poste restante 
KrakOw, za okaz. kwitu inser. 1422 1 2

Student z Oli:, hi repetytor poszuka
je lekcy5 z niższych. — Zg.osie-ua pod 
„Orient 385H post. rest. Kruków. 1421 l  3

Lokal® sklepowe
oddzielne lub z kilku ubikacji złożone, nada­
jąc© sio także na biura, urządzono będą w do­
mu narożnym przy ul Wiślnej 8 i Gołębiej 10.

Yyjaśnitń udziela kancelarya adwokata Dra 
Frilhlinga, Grodzka 9, w Krakowie. 1425 1 4

Im M  l Ulstry
dokładnie i trwale według najnowszych angiel­

skich żurn tli wykonywa specjalnie

G ó r k a ,  k r a w i e c
K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  2 1 .

Na prowincyę posyłam próbki 1 sposOb bra­
nia miary. 1427

Poziaańczyk, Kupiec
polecony świadectwami, poszukuje pod 
przystępnemi warankami aaministracyl 
kamienicy. Oferty: N. N. 5., Sławkow­

ska 2, 1415

Kopisty
poszukuje zakład fotograficzny St. Sta 
dlera, KraKOW, Karmelicka 15 . 14281 3

w kilkudziesięciu gatunkach1 odmianach.
Paluszki słone,
Precelki żółtkowe,
Waieiki słone, 845 3 o
Sucharki kansbadzkie 

i p inne poleca

Cukiernia Lwowska

JJiStt H IC H A L IK A .
L. 832/08. 1389 1 3

M m c z t n i e .
Na podstawce reskryptu Wydziału 

krajowego z dnia 2 pażazierniKa 1907 
L. 99704 Wydział powiatowy w Do- 
bromilu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę l o k a r z a  " o k r ę g o w e g o  
w Nowemmieście.

Okręg sai.tarny Nowomiejski obej­
muje następujące miejscowości w po­
wiecie dobromilsklm: Nowemiasto, Po­
sadę nowomiejską. Knmarowice, Gro­
dzisko, Grabownicę i Przedzielnicę, zaś 
w powiecie starosamborskim: Błozew 
Górną, Wołczę Dolną, Kaniów i To­
waru i k.

Lekarz okręgowy obowiązany utrzy­
mywać aptekę domową.

Do posady tej przywiązana roczna 
płaca 1000 K, tudzież ryczałt na obja­
zdy 150 K, od gminy Nowegomiasta 
dodatek na mieszkanie 300 E a nadto 
prawo do eraerytuiy, względnie pensya 
wdowia i zaopatrzenie osieroconych dzie­
ci z funduszu powiatowego w myśl eta­
tu urzędniczego, względnie statutu eme­
rytalnego.

Ubiegający się winni wnieść do tut. 
Wydziału powiatowego podania najdalej 
do dnia 15 kwietnia b. r. 
i oprócz zdatności fizycznej i nieprze- 
kroczonego wieku lat 40 wykazać się 
prawem obywatelstwa austryackiego, 
dyplomom doktora medycyny uprawnia­
jącym do wykonywania praktyki lekar­
skiej, nieskazitelnością (harakteru, zna­
jomością języków krajowych i najmniej 
dwuletnią praktyką w zawodzie lekar­
skim. Pierwszeństwo zastrzeżone posia­
dającym dwuletnią praktykę, względnie 
służbę w szpitalu powszechnym lub egza­
min fizykacki.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 25 lutego 1908.

M e to d a  G o u i i ia
najnowsza, najszybsza i najprakty­

czniejsza
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Francyi.
Języua angielskiego udziela Wiliam B. 

Calder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. 1320 5 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej intormacyi uaziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południu

- Ś w .  M A R R A  5 .

N a j p r a k t y c z n i e j s z a

i
(Beet3ioven-Stuiil)

do nabycia w składzie forte­
pianów 516 46 0

u l  B a m b o s z
Kraków, Rynsi, 1.39, U  lilia H

Zgłoszenia na posadęr z ą d c y
na parę folwarków i e k o n o m a  na 
jeden folwark od 1 kwietnia 190» r 
przyjmuje i udziela bliższych iniorma- 
cyj Z a r z ą d  d o  D r W i ę c k o w i c e ,
p" Wojnicz. 1411 i 3

Odpisów świadectw nie zwraca się, 
jak również nieuwzględnione do dni 10 
podania zostaną bez odpowiedzi. Pier­
wszeństwo mają praktycznie wyrobieni 
byli uczniowie szkół rolniczych.

Spólniczki
fachowej do większego zakładu konfe­
k cji damskiej i zakopańszczyzny, z ka­
pitałem około 1600 K poszukuje się. 
Zgłoszenia pod , Praca** przyjmuje Ad 
mnistracya „N. Reformy**. 1391 i 4

iisSi
węgiel gruby, niesortowany i kowalski 
poleca J. Swi rczek,  Hruszow pod M.

Ostrawą. 1350 4 6

M i ó d  p & z e z e i n y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszanych po B k o r o n  op ln tn le. Wyborne 
zaś m ło d y  dG p ic ia  z własnej miodosytni, (od 
znaczone na wystawie przemysłowo krajowej 
w Jarosławiu 1907 złotym medalem}, wysyła 
w 6kg. szklanych gąsiorach po 5 k o r . 60  h. 
również o r la fn ie . Z arząd  u o b - ,  i p a s iek  
Z ygm u nta  L ityn su -ego  w  S ien -iiiu w cach , 
poczta Siemikowce. 1355 6 20

z braku znajomości piagnie na tej drodze za­
poznać się z panienką posażną, wieku do 28 
,at, miłej powierzchowności, wykształconą, gra­
jącą dobrze na fortepianie oraz znającą się na 
prowadzeniu domu.

Jestem urzędnikiem na 6tałej posadzie o za- 
pewn.onej emeryturze z dochodom rocznym 
3o0u koron. Kto z krewnych inb znajomych 
ułatwi mi zawarcie poznajomienia, zechce po­
dać śwoj adres.

Łaskawe zgłuszenia do 15 marca nie anoni­
mowe pod „W ln icy  u s t "  poste restante Kra­
ków, za okazaniem kwitu inser, 1424 \ 3

E. 1609/7. 1283

© g ł o s z e n i ® ,

Na żądanie fumy Lask, Mehrlander 
et Cm w Wadowicach, zastąpionej przez 
p. adw. Dra Korna w Wadowicach, od­
będzie się d m a  2 3  m a r c a  1 9 0 8  
o godz 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr 5 licy­
tacja połowy realności lwli. 59 ks. gr. 
gm. Dukla ubjętej, składającej się z pię­
trowego murowanego domu, oraz ka­
wałka niezabudowanego placu.

Poluwa nieruchomości jest oceniona 
na kwotę 10.000 koron. Najniższa cena 
wynosi 5000 koron; poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Dukla, dnia 27 stycznia 1908.

P ą gow sk i.

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej
członków

J o ira ip a  r o ji iw li  ifeezpim  w Krakowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza, że

V II. Zw ycza jne  W a ln e  Zgrom adzan ie
Spółki kredytowej odbędzie się w Krakowie w  s o b o t ę  dnićo. 2 1  
IN & P ca  i « * 0 8  o godzinie 4 tej po południu w sali obrad Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Basztowa 1. S,- z nastę­

pującym

P t i i c z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Sprawozdanie Dyrescyi i Rady nadzorczej z czynności roku 1907 i udzie­

lenie absolutoryum;
2) Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do funduszu rezer­

wowego przeznaczonych;
3) Wybór nowej Rady nadzorczej w myśl zmienionego na puprzedniem Wal-

nem Zgromadzeniu § 18 statutu Spółki;
4) Wnioski członków.

W  razie braku przepisanej ilości członków', odbędzie się w myśl § 24 
statutu powtórne Walne Zgromadzenie z tymsamym porządkiem dziennym tegoż- 
samego dnia o godzinie 5 wieczorem, bez względu na ilość obecnych członków.

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się książe­
czką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, 
że książeczka udziałowa znajduje się w jej przechowaniu.

1416 D r Konstanty Lipowski.

Przytonie Bielizna do prania
i p r a s o w a n i a .  Na prowincyę wysyłam za 
zaliczką. P r a l n i a ,  K r a k ó w ,  u l .  G a r ­
b a r s k a  1 . 1 ,  1314 3 3

M a r y i i o w s k i
nonryusz w nowym Sączu,

przyjmie egzaminowanego k a i i d y -  
d s  t a .  1325 6 10

to
05

BIUHC I ZAKŁAD ELEKTROTFCKHiCZfiY

„ E L E K T R Y K A "
Fr. M.gri/iński - Kraków - F[orońska .4 3 .

Projektuje i wykonuje wszelkie urządzenia każdego rodzaju i wielkości wcho­
dzące w zakres elektrotechnik

Oświetlenie miast i budowa central elektrycznych za pomocą popędu parowego, 
gazowego, benzynowego, naftowego i wodnego.

Urządzanie małych stacyi elektrycznych i instaiacya dla oświetlenia pojedyn­
czych domów, pałaców, ialryk, kopalń, teatrów, kościołów i t. p.

Przenieś.enia siły dla fabryk, młynów, tartaków, kopalń, i t. p. Elektryczne 
koleje polne, leśne, dla cegielń, kopalń i kamieniołomów.

Elektryczne windy, pomosty obrotowe i przesuwalne kombinowane. 
Dynamomaszyny i motory najnowszej konstrukcyi. Transformatory Baterye 

akumulatorowe.
Aparaty regulujące kontrolne mierzące. Wentylatory elektryczne.
Maszyny i aparaty dla celów medycznych i galwanotechnicznych. 
Urządza telefony, telegrafy zwykłe i bez drutu, elektryczne dzwonki i pioru­

nochrony. 
Komnletne urządzenia dla celów naukowych, niższych i wyższych szkol.
Świeczniki, pająki, kandelabry od najprostszych do najw ykw intniejszych.
Wykonuje wszelkie reparacye dynamomaszyn, motorów, aparatów, akumulatorów, 

telefonów, lamp i t. p. po cenach niskich
Dostarcza wszelkie materyuły wchodzące w zakres elektrotechnik.

Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych wykonał w Afryce, Egipcie,
Azyi, Włoszech, Turcyi, Bośni i Austo-yi i został już Wielokrotnie listami po­

chwalnymi odznaczony. i3 « i  2 3

P o r a d y  i  k o s z t o r y s y n a ż ą d a n i e .

Rzędowo uprawniona

Jeden z większych zakładów 
. l-zemysłowych w zachodniej 
Galicyi poszukuje n a  b a r ­
da© d o b r y c h  w a ru n k a c h

starszego buchaltera.
Podania z odpisami świa­

dectw, które nie będą zwraca­
ne, jakoteż refereneye adreso­
wać pod ,yB . © .*  poste re­
stante K r a k ó w , za okaza­
nym kwitu inseratowego.

1385 2 3

Do wynajęcia
od i  Kwietnia do 1 września dwa pokoje ume­
blowana, kuchnia, balkon, blisko dworca. Cena 
przystępna. M. C. poste restante Kraków.

1215 5 5

M s a y e i e i i
Polka, z dosk. franc., ang., niem., muz. 
wyż., malarstwem. Frdblanka P ó łk a  
z dobr. świad. P r o fe s o r  fil. z muz, 
i franc. teor. N iem ki bona z muz, po­
szukują posad przez Biuro naucz. H. de 
Teisseyre, Kraków, Rynek 32. 1349 2 2

Do sprzedania
ren tow n y  in teres b en k on k u ren c^ fu y , ła­
twy do priwaazenia dis każdego inteligentne­
go człowiska, N a jle p jzy  sczw u n n d ćb od z i.
Kapitał potrzebny 5 —6 tysięcy z<r. Zgłoszenia 
nadsyłać najeży: „SjjiOdObliO&Ć 4 0 “  poste reot. 
K ld iló w , za okazaniem kwuu inser. 1354 3 3

Zakład przemysłowy w Krakowie, 
poszukuje

P o m o c n i k a  i i i u r o w a g o
władającego biegle językiem niemieckim 
w słowie i piśmie, język czeski także 
byłby pożądany.

Zatrudnienienie całodzienne. 
Zgłoszenia pisemne z podan:em odby­

tej prabryki pod „Fabryka** poąfe re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu
seratowego.

HF 
1366 2 o

motocykl z wózkiem 
o j i i  Ł  Ł ' ! l 90 5 rR *  2 cylindry, 2
przeniesienia łańcuchowe. A. L e n e r t ,  
Kraków, Sławkowska 6. 1357 4 5

Pannę do sklepu
albo Jo domu prywatnego, znającą się 
na krawieczyźnie —  poleca Okręgowy 
miejski Urząd pośred. pracy, Kraków, 
ul. Jabłonowskich 19. 1360 3 3

i«“  w Sanem, Rudnik poste 
d rest. ma list. 1381 3 3

Korzystny interes.
7. powodu wyjazdu jest do sprzedania dwupię­
trowa kamienica z dużym pięknym ogrodem 
owocowym w Krakowie, na bardzo korzystnych 
warunkach. Kapitała potrzeoa 26.000 złr. — 
Wiadomość: Podgćrzo, ul. Staromostowa l 3, 
I piętro, u pani Junoszy. 1321 2 6

fairta wśil minerał. M  W iS H W lu t i  HuiiWi*
pud firmą

Ł RZACA i C M R S K I J  K R A M I E
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą Komisji ł-rzemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
udpowl"dajace składom chemicznym wodom: BILIŃSKIE1, GE8SRUHLEKSKIEJ, 3EL- 

'1'KRŁKlEJ, VICHY, MARY BNBA1M5KIJSJ, HOMRDRG, K18S1NGEN, tudzież

s p e c y a m e  l e c z n i c z e  212 17 o
jak: 'itową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic ze  HOriUillne 

z przepisu F r o f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

P B d B O « Z t lZ .l  H .Y E 1 P I M

0KRZYW3WA •: 
Woda do włosiu

N A J ID M L N IE ^ S Z A  I N A JL E P SZA
we flaszkach po 2 i 4 korony. 1439 1 20

Dostać można w aptece K Wiszniewskiego; w handlu Roima i Ski; w drogueryi Zopotha i Ski.

£ 0  w y n a j ę c i a
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka, waterkloset, wo­
dociąg, pralnia, oddzielny strych, na II  
piętrze przy ul. Lwowskiej I. 24 w Pod­

górzu, każdego czasu. 
Wiadomość u p. Ziffera, likwidatora 

Towarzystwa bankowego w Podgórzu, 
ul. Krakowska 5. 1295 3 3

im rionnjn może każdy za-
m rtUilll! m d l i i i  robić. Szczegó­

ły za darmo, opłacone na zgłoszenia 
przez biuro gazet Olszewskiego, Lwów 
Kilińskiego 1. 683 9 9

Pomocnik drogueryjny
rutynowany i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya 
i Perfum erya J. W iśniew ski & K. Ję­
drzejowski, Kraków, Stradom. 1135 7 o

„m \m "
Pracownia sukien dla Pan i dzieci

Rynek 33, I p., obok pałacu Spiskiego

Udziela nauki kroju najnowszą metodą. W pen- 
syonatach i klaszto.-ach cena zniżona. Formy 

podług najświeższych żurnali na żąaaiuo. 
1394 2 12

zfl tfk  G a m  dam za wj,sznnanie mie- 
• gzkauia z 2 lab 3 pokoi 

z kuchnią, słonecznego, w pobliżn teatru od 
1 kwietnia. .̂Mieszkanie** poste rest. Kraków, 
za okazanum kwita inseratowego. 1395 2 5

P a r n i a
z ukończoną szkułą wydziałową i pięknem pi­
smem, z bardzo dobrej rodziny, puszukuie za­
jęcia biurowego. Przyjmie posadę kasjerki. — 
Zgłosz. adresować należy J. R. 44. post. rost. 
Kraków, za okazaniem kwitu inścr. 1406 2 2

Pół wie ku blisko prowadząc moją 
i f E h i l A T i ;  x  R ączką, znalazłem uznanie 

P T  Publiczności, dowodem coiaz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem 6ię nabywając i spro­
wadzając

G E R B a T Y  pod warunkami możliwie korzy- 
s.nymi, zadawainiać się maijm 
zyskiem.
Jednak od kilku miesięcy 

Ł iE R B A T y  znacznie podrożały, wibec czego 
n:ektóre tańszo gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię moich 

R E R R A T  Z Rączlcą i nie zastępująo 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnienia 
P T. Publiczności.

HERBATY z Rączką są wszędzie do na­
bycia.

J U L IU S Z  S W S E
w nruMunc/SMrPnhiE

x’rzestrzegam pized naśladownictwem i podra­
bianiem mojej marki ochronnej. 1068 4 0

M  i M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato iluotrowany yolski cennik z 
przeszło 30U0 Odbitek dobrych a 
titnieh inctrnmentów nuzycznycli 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nadwor­
na dostawca H a N N  S  K l ik R .k u ,  
Do<n wysyłkowy wyrobów muzy. 

„  ozny-ch w Brux Nr ,6 i,
Skrzypce dla początkujących juz sa K 4 80, 5 30, 
6‘ —, tt-80 i wyżei. Smyczki po K —'80, 1'—, 
l -40, I SO i w jżej. Cytm, harmonie ild. rów­
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 1 60

Nadeszły

u lica  św. A n r r  1, 5,
Szaty, Łóżka, Toaleta (mahoń, aaitj*.), 
Lustra w ielkie z tryrno błocone Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahoń, z bronzami, Porcela­
na stara i różne inne rzeczy. 49 31 o

W  d S P l i
na Śląsku jest do spnsdania nuwy dwupiętro­
wy dom, mający wolno od podatku lata i nio- 
sąc'- 6*)„ nett- za 37.000 koron. Do kupna do- 
trieba gotówki 10.000 koron. Dom rm itosowne 
pomieszczenie na war -ztat kołodziejski, stolar­
ski, siudlarski, lakiern;czy lab t. p 1’ierwszen- 
stv/o do kupna mają Polacy. — Zgłoszenia 
przyjmuje Jan Szcwczjk n Cieszynie, ulica 
Bielska 20. 1190 3 3

sprzedaje w oddzielnych klo­
cach w lesle Lipiu 5 ldm. od 
Tarnowa, począwszy od '4-go 
marca każdej środy od godz. 
11-tej przed południem, o ile 
zapas wystarczy.

Z a r z ą d  l n ó w .1345 3 3

Winę dla Młtótidsll N r, 
D̂spudaf2y I handli nasion!

Jeżeli chcecie być obsłużonemi dobrze, rzetel 
nie, sumiennie, a nie drogo przy najbliższem 
zakupnie nasion, to zwróćcie się z zaufaniem 
do Głównego składu n a si.... Ś. Weintrau- 

ba w Tarnowie 
Osobliwość: O wielkiej sile kiełkowania nasie­
nie buraków pastewnych. 1130 2 2

FAJK!
z tfraam BraySra,
przedni lahrykai z pra­
wdziwego uiezuisiiozal- 
cego drzewa Bruyera.
Gładka główka z wygiętym 
odlew. 7, Bruyćra, cjbuch 
wiśniowy z ustnikiem z ro­
gu i trestką z jedwabiu, 
okoŁ .21 cm. dłnga K C50 
Takasama fajka jednak z 
rzeźbioną naokoło główką 
z drzewa Bruyera K. 1*80 

Prz>jflmne i suc x ajWiek87,y wybór przyrzą- 
palenie, prz*'«  1 palaczy znaleść
uyytoscl i sr. a tu mojna w mym kaiaiogu, 

nieprztscigmone który rozsyła się darmo 
i opłatnie.

Do nabycia przez firmę c. i k. nadw. uost.
H O N R S D

Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 642 łC.echy) 
Proszę we wtasn m interesie zażądać mego 
bogato ilustr polskiego Katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłutnie. 931 5 10

%  Drukami Literackiej iv Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca dnucarni L. Iv. Górski


